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Za tekstem 10 groszy 
drożej, Zagraniczne 

aumeru dowodo .ego 20 gr.25proc. drożej.

Z DMlfl.
Pcląc enie konserwatystów-
Zewsząd dochodzą wiadomości o 

rozłamach wśród stronnictw. Ostau ią 
taką nuwcśdą jest wystąpienie przrz 
wszystkich szanowanego staruszka 
posła Bajki ze stronnictwa Piasta. Po* 
sel Bojko włościanin i senior ludow­
ców, o którym kilkakrotnie wspomi­
n a jm y  na szpaltach Słowa, zawsze 
z należnym szacunkiem, napisał ter az 
manifest do włościan zaczynający się 
od imienia Bc.itgo, a i oa wspomnie­
nia na króia Piasta. Są tarcia w PPSi 
które groią poważneral konsekwen­
cjami. Jeden tylko obóz konserwatyw­
ny ma donieść w sobo*ę o konsoli- 
łidacji i zgodzie. Wspólna deklaracja 
ideowa, o ile nie zajdzie cos nieprze­
widzianego, ogłoszona zostanie 29 
października.

W  stosunku do ruchu konserwa­
tywnego wytykano zawsze rozdronrue- 
nie. Mówiono: dziełą się konserwaty­
ści na trzy oatamy, a są taknieiczm . 
Has zera zdaniem to zróżniczkowan e 
w ebezie konserwatywnym było zu­
pełnie zrozumiałe. Wyborcom p. Wi­
tosa wystarcza program gość nieskom­
plikowany: „cucemy ziemi, nie chcemy 
płacić podatków*. Na taki .program 
państwowy" p. W itos, czy kto 'nny, 
znajdzie zav'sze tysiące chętnych. Ina­
czej jest i  konseiwatystanri. Repre­
zentują oni spadkobierców różnych 
szkół politycznych, które były w 
Polsce, rządziły Poiską, Tutaj ustale­
nie "wspólnej dogmatyki politycznej 
jesl o wiele, wiele trudniejsze.

O ganizacje konserwatywne się nie 
łączą , cne dziś się tylko konsolidują, 
dzis szukają wspólnej platformy przed 
wyborami. O  Dołączeniu, zlaniu się 
jeszcze mowy niema.

Dobrze, że konrolidacja nastąpiła, 
źe w swoich posunięciach taktycz­
nych cały ooóz konserwatywny bę­
dzie iść razem.

Należy pamiętać, że rządzące do­
tychczas partje znakomicie zmniejszy­
ły swój stan posiadania. Nikt, nawet 
z endeków nie będzie twierdził, że 
znaczenie zw. ludowo-narodowego 
jest dziś takie same jak dawniej. 
Zrzeszone ugrupowania konserwatyw­
ne mają wszystk e dane, aby pociąg- 
nąć za sobą stery gospodarcze, inte­
ligencję miejską, poważniejszych rze­
mieślników i włościan. Dopóki nie 
było połączenia, oiganizacje konser­
watywne opierały się przeważnie na zie- 
miańsiwie Przy wyoorach połączeni 
konserwatyści odegrają pierwszorzęd­
ną rolę Nigdy nie wydadzą tyie człon­
kowskich biletów, ile ich wydaje PPS. 
— o tern debrze wiemy. Lecz nie od­
biera nam to wiary w powodzenie 
konserwatystów przy zdobywaniu man. 
datów.

U n ie w in n ie n ie  Szw arcbard a.

Srwarcbard uniewinniony. Radość 
w Izraelu. Radcść nierozsądna, nie­
przemyślana, temperamentowa. Żydzi 
nawet najunuarkowańsi połączyli swą 
propagandę z propagandą sowiecką- 
Będiie to miało niewątpliwie złe skut­
ki, Procer Szwarcoarda był zainsceni- 
zowany jak© rewanż za proces C cn- 
raoifgo. Petłura miał być oczcrn ony 
jako inscenizator pogromów (niesłusz­
nie, bo Peiiura był liberalnie wobec 
Ż/dów nastrojony) i jako sojusznik 
Polski. Ale oziś Sowiety szalenie liczą 
s.ę z Polską i dlatego cofnęły z pro­
cesu Szwarcbarda wszystkie antypol­
skie akcenty. Werdykt francuskiego 
jury bedzie miał złr konsekwencje 
przedewczystkiem dla Francji Prze* 
cież i tak lam dziś dlatego przyjs- 
chał Dowgalewski, że bolszewicy liczą 
na wielkie komunistyczne zwycięstwo 
przy zbliżających się wyborach. Żad­
na z armlj nie jest tak podminowa­
na propagandą sowiecką jsk wojsko 
frsncurkie. Werdykt ławy przysięgłych 
w procesie Szwarcbarda, to nowy ku­
bek oliwy wiany d a  tego c g n a .  Cat.

M M  f MFMlW& ( r a c j i .  Dziesięcioleci! reuolncjl M sąoldH el.
M O SK W A , 27. X  Pat. Iz w le stja  d o n o szą  że  n a  w c  o ra jsz  • 

K o n fe re n c ji m e sk ie w sb  e j o rg a n  zacji k o m u n isty cz n e j, R a k o w sk i 
i K am len iew  w ystąpili w  duchu op ozycyjnym . Z eb ran i n ie  p o z­
w o lili im doK ończyć przemów en J a k  w  a d o tn o  K atn en lew  byt 
d łu g oletn im  przyw ód cę s o w e tu  m o sk iew sk  e g o .

Domaganie się wykluczenia Trockiego zpartji.
MOSKWA, 27 X PAT Po wykluczeniu Trockiego i Zinowjewa z 

naczejnych iasiyfucyj kominfernu i centralnego komitetu rosyjskiej pariji 
komunistycznej: prasa sowiecka zaczyna egłaszrćrezoiucie poszczególnych 
organizacyj domagających się wykluczenia Trockiego i Żlnowj^.wa z partji 
komunistycznej.

Rocznica rewolucji październikowej
M O SK W A , 2 7 — 10. Pat Rząd sowiecki ogłosił dekret po­

stanawiający, że rocznica rewolucji październikowej obchodzona 
będzie 7 i 8 listopada. O ba te dnie wszelka praca na całym 
obszarze związku sowietów będzie zabroniona.

Karjerp Józefa Kosiora.
M OS\W A, 27 X , FAT- Pierwszym zastępcą przewodniczącego na* 

czelnej rady gospodarcze] Z S. S. R. mianowano Józeta Kosiora, urodzo* 
nrgo w Węgrowie, ziemi siedleckiej.

Positdzenie Sejmu 3 -g o  listopada.
WARSZAWA, 27—10, (tel. wh Słowa) Marszałek sejmu Rataj po 

krótkie] chorobie objął wczoraj urzędowanie. Po przeprowadzeniu kilku 
rozmów z przedstawicielami k ubów sejmowych, wyznacz,! dzisiaj termin 
posiedzenia plenarnego zwyczajnej sesji sejmu na dzitr. 3 listopada o 
gedz. 3 pop. Na porządku dziennym zuajauja się tylko pierwsze czytanie 
preliminarza budżetowego na rek 28/29.

Powszechne zainteresowanie wzbudził fakt, że marszałek Rataj za- 
iządził, ażeby kancelarja sejmowa przy wypłacie djet poselskich w dn<u 
1 go listopada, uwzględniła tylko 28 dni pracy poselskiej, ponieważ ćn. 
28 listopada upływa termin kadencji ooetnego sejmu.

Lalszy rozłam w „Piaście^.
Wystąpienie 7 cłu posłów i senatorów. *

WARSZAWA, 27—10 (tel wł. Słowa). Wystąpienie senatora Bojki z 
•Piasta* i jego mat) fest uważać należy dopiero za początek rozłamu, któ­
ry niewątpliwie nastąpić musi w szeregach aironnictwa Piasta. Szereg po­
słów i działaczy Piasta, przez dłuższy czas pracujących z posłem Wito­
sem, dzisiaj wreszćie po bezskutecznych staraniach usunięcia jego "od 
wradzy politycznej, zmuszony był wystąpić ze stronnictwa. Dzisiaj roztszły 
się wiadomości, że szereg posłów i senatorów postanowiło wystąpić z 
Piasta i złączyć się z senatorem Bojko. D a łych zaliczyć przedewszystkiem 
tych posiów i senatorów, którzy byli zawsze za porozumieniem z rządem 
marszałka P łsudskiego, a więc: Sredniawski, Błyskasz, Kosydarskt, Jedy­
nak, Maślanka, Kowalczuk, Marjan Dąorowskl. Dowiadujemy się jedno­
cześnie, że w dniu jutrzejszym w jtdncm z pism Ogłoszona zostanie de­
klaracja tyth posłów, kióizy wystąpili ze stronnictwa.

IWanifest do włościan sen. Bojki-

Z - H  p i * 2 0 C ! W .

W  początkach ińtopada n. st. Sa- kiera odbyła się kosztem og.anicze* r o i R ^ A i i '4 * 97  ̂ •
wiefy obchodzą 10-tą rocznicę rews- nia przywilejów robotnika; Stąd tfż * * k  * ! J  • 13
lucji bolszewickiej. Uco^zysicści już opozycja rekrutuje się przfwaknie z ‘ ‘ bm- o godz. 5 p o p ch a n iu  cd- 
się właściwie rozpoczęły. Zainaguro-, robotników i głównem skupieniem °yło się pod prz wodnictwem p v c .  
wała je otwarła z wielką pompą i elementów opozycyjnych są cśrodKi nr*™ <,ra r ar 0 -  1 -
paradą w dniu 15 go pażiziernika przemysłowe. Szeregi opozycji pcza- 
sesja jubileuszowa ^  ~ ■ ■ • ■ — ^

pretsjei 1 dr. K. B irtła posiedzenie 
Rady Ministrów. Nr posiedzeniu tem

na wnio-  . - C ka Z. S. S  R. (sra wypełnia jeszcze ta część inteli- ® u c h w a l t o n o ,
w Petersburgu. Obrady sesji trwały gęncji rysyjskid. która w partji komu- J , ? ( DlS,rj  b r̂b“j rf n i^at rozpo- 
cały tydzień. W oniu otwarcia ogio- nistycznej odsunięta została od żłoou. ^rez.yr łtl*a R^ęczypospołitej

w sprawie zmiany przepicó** o sy­
stemie pieniężnym, prejekt rozperzą-

.zony został man fest centralnego ko- Do opozycji również idą bezoarłyjn1'.
miietn wykonawczego Z. S. S. R., za- Idą dlatego, że zasilając opozycję _  . - ■
wljrająćy szereg postanowień na pragną doprowadzić do decydująeegu « « n ia  prezydenta ć^ec^yp^s^oiitef o
przyszłość, coś w rodzaju dektaracji ftarcia z grupą rządzącą, widząc w P°P:era,9Ju nąftov/ego ruchu wiertni-
programowej. Manifest jest c'eKawyrn tera rękcjm''ę obaienia znicnawidzo- c r  Sf* , .
dokumentem i warto poświęcić ruu nepn ustroju. Fozaiem Ka a Ministrów powzięła
więc»j miejsca. Manifest Cika rzucając obietnicę chwałę w sprawie p^-yz^ania oodat-

„Sowiccka forma państwa, prols- przejścia z 8 mio godzinnego dnia i  *  ■‘ó.w w bcdżecje M stwa
larjacka demokracja— stwierdza mani- pracy na 7-mio godzinny w «iatach 
fest—zapewniła sobik* udział miljono- najbliższych* pray utrzymaniu tej sa­

mej płacy zarobkowej odpiera zarzu-

WR. i CF* w kwocie 798.000 zł. Z 
sumy tej 600 000 zł. przeznacz-no na 
opłacenie okcło 600 etatów nauczv«wych rzesz w budownictwie socjaii 

s«ycznem... Dyktatura proletariatu ty opozycji i odbiera jej najbardziej c 1T? j  , P^wsztcnaych 
jen *yższą I p r ją  deraokiacji.. Sv- ‘ ' * ’ — —  w  da,S7vm
cjalistyczna oclityka proletarjatu za* 
gwarantowi ta zwycięstwo na froncie 
gospodarczym, podobnie jak zapew-

poputarnie hasto obrony robot
nika, a udzielając ulg chłopom ay- 
skuje oparcie w masie sredniaków i . z t 0 *
biedoty wisjskirj. W ten sposób jtd - z " cz n̂ u

niła zwycięstwo czerwouej a<mji nad nym zamachem rządaąca trójka Sta-
zjednoczonemi s; *mi kootrrewoiu 
cji..." Oto ton j s t jł  manifestu, któfy

lin — Bucharin —  Kamieniew pragną 
załatwić dwie rzeczy: obalić opozycję

W c alszym ciągu Rada Ministrów 
uchwaliła na zasadzie art. 8-go usta- 

2 sierpnia 19P6 roku o 
nieuczciwej konkurencji 

projekt rozporządzenia o zakazie zz« 
wicrania umów lawincwvch. Istota 
tyih umów polega na terr5 że jedenV|i*.. v/tu iu »  I Ol) I ŁAJ ŁaiatYYlb U W i U , i L, i ' ,   # 1-------

kończy się następującemu obietnicami-’ j wzmocnić oparcie w kraju. Manifest z kcntranenjow zobowiązuje się do
<% ■ . . / . , fi * « i _____ —__• DPKirtrfZPnia (nw arm u

U progu diiesięoiolecia rewolucji pnź- 
dziernlLowej Cii ZSSR postanawia:

.1. W ftosunku do roootnikow zagwa­
rantować wprowadzenie w ciągu lat najbllż- 
Bźych 7 mto godzinnego duła piacy Lez o h r c tiy  t ‘O m rn , 
zuiniejszenia płac zarobkowych (zarpłaty). nym. otv ającym „nową

2. W celu złagodzenia kryzysu mieszka­
niowego zwiększyć w porównaniu do roku 
ubiegłego o 50 miljoców rubli sumę prze- 
przeznaczoną na budowę domów robotni­
czych.

3. W  celu poprawy mateijalnego bytu 
biedoty włościańskiej i wogóle biednego 
włośdafistwa zwolnić od jedynego podatku 
gruntowego (sielchoznałog) ponad zwolnioną 
już 25 proc. dodatkowo jeszcze 10 proc. go­
spodarstw chłopskich

4. Umorzyć pożyczki państwowe dla 
grspods o.w włościańskich z powodu nie­
urodzaju w latach 1924—25 oraz skreś! ć

C k a jest świetną ilustracjąkompromi- ccstarcAm a pi ai^w, ub do oew* 
sowości obecnych rządów w B olsze- n^ct . °  rr' Sfiych świadczeń j,od wa- 
wj’. I Bogu świeczka i djabłu ogarek. ru t,c,ra> s t  ł ugi kontrahent pozy- 

, Prawda" i ,Izwiestja“ nazywają s?a “ ‘a Qi( gc pewną liczbę ©dbior- 
zwrotem hlstorycz- cow- 

...u ,, .nową epokę w . . , . bCV uchwaliła u-
hist srji ludzkości — epoi.ę budowni- d?!s krefytu w -umie
ctwa socjalistycznego". „Wyniki osią* «■ na odbudowe Wilkowic

pod Krakowem.gnięte w c ągu 10 ciolecia na polu 
goupodarczem są olbrzymie. Płace Pożegnanie generała Żeligow- 
zarobkowe — pisze Prawda, streszcza­
jąc referaty Rykowa i Kujo^szewa —

sk iego .
WARSZAWA, 2ć.X. (tel. wł. Słowa) 

Dziś w Kasynie eramizonowerti wKasynie garnizonowem 
.- Y arszawie odbyło s ;ę śmacanieurzą- 

nrzedwć^ flzonc prze’ marszałka Fiłsudskiego

w ciągu  y miesięcy 1926 27 roku 
przewyższyły poziom przedwojenny

8,2 proc. Rolnictwo w _____ _____  ___
ciągnęło poziom poŁ on przedw&- w czes  ̂ ustępującego generała Ż d £ 

Jenny, a transport zarówno wrdług gUWSkiegc, t>orońcv W nm . Na ćiia - 
dłc gości linj kolejowych jaK i obro- dalIiu obccni byli wtzysc człc RfJ.
tu towarowero awno przewyższył wie . rzątjUi cala genermlicja z genera- 
nermy przedwojenne- Postępująca ,atoi SosnkoiYSkira i R^htem Snig-

jalno-techniczną bazę ala gospodi rkt 
.ocjalistycznej Kooperacja zj^dno-

::z iz r s z s r z z m  y- * w

Wicr-marszałek Sentu jakób Bojko 
ogłoś ł następujący manifest de wio- 
ściaoi:

„Spotkał nas ten zaszczyt ogro­
mny — głosi manifest — że jeden 
chłop —  Wincenty Witos —  stanął 
na czele rządu Najjaśniejsze] Rzeczy­
pospolitej. Myśl ta wyszła ud Pierw* 
szego Marszałka Polski, Józefa Pił­
sudskiego. To stanowisko onuozlło 
w Witosie żądzę władzy za wszelką 
cenę, chociażby ze szkoaą stron­
nictwa i ze szkodą dia ruchu ludo­
wego. Witos zawarł spółkę z ende­
kami. Wyrzekł się samodzielności ru­
chu chłopskiego, podając dł«ń do 
walki z Piłsudskim.

Od spółki tej nie oderwało go 
nawet straszne morderstwo, dokona­
ne na osobie prezydenta Narutowicza. 
Zostawszy drugi raz premjerem za­
miast anjśleć o Polsce, o ludzie wiej­
skim, myślał Witos jak wici < panów 
posłów o koncesjach, o osobistych 
korzyściach i t. p. Gdy wbrew proś­
bom ludu i wbrew aanrmu mnie za­
pewnieniu, że trzeci raz do rządu 
nie pójdzie, Witos na szKcdę swoją 
i stronnictwa poszedł, wtedy wystą­
pił ze zbrojnym protestem Wódz na­
rodu Marszałek P.isudski i wypędził 
kupców ze świątyni. Do dziś dnia 
mimo próśb i przedstawień kolegów 
WUos stoi ns ustroniu, miast przrć 
do współpracy klubu Piasta z rzą­
dem.

Gdy n a posiedzeniu klubu ra d z o a o  
tnu życzliw ie, by n aw iązał roK nw ania 
z rządem, ch o c ia ż b y  za ce n ę  ch w ilo ­
wego usunięcia się z p o lity czn e j are­

ny klubowej, nic chciał o letu sły­
szeć. Dlatego po laz drugi w swem 
życiu muszę rzucić hasło oczyszcze­
nia ruchu ludowego. Ogarnia mnie 
żal ołęboki, gdy przesuwa się przed 
oczyma tyle łat minionych, w cz si. 
kłórych Witos dobrowolnie sam wlazł 
w bagno po uszy i wprowadził nie 
świadomy łud przez fałszywych przy­
jaciół w to bagno. Wierny progra­
mowi stronnictwa ludowego, wierny 
idcologji rzeszy chłopskiej i Ojczyź­
nie wyciągam swoją starą spracowa­
ną dłcń do Marszałka Piłsudskiego, 
wierząc głęboko, że pod jego sztan­
darem chłopi polscy znajda ochronę 
i pomoc w swej niedoli. Chłopu pol­
skiemu nie mogą przewodzić ci, co 
8 lat uganiali się za zyskami i za­
ciekli kierownićy innych stronnictw 
ludowych, którzy ruch chłopski roz­
bił i do jego zjednoczenia nie do* 
puszczają. Ruch chłopski, ruch ludo­
wy, trzeba oczyścić z brudnych na­
leciałości i zjednoczyć. Choć stary, 
podejmuję się chwilowo tej pracy. 
Wzywam was wszys‘kich, bracia wło­
ścianie i ludzie dobrej woli,was, kić 
rzy piastujecie godności, przez lud 
wam dane, byście bez względu na 
stronnictwo, do którego należycie, 
skupili się w tej wielkiej 1 ciężkiej 
pracy koło tanie. Przyś.riccać nam 
będzie w-elka idea Polski i szizęśU 
wego ludu.

Równocześnie z manifestem wy­
słał sen Bojko co  posła Witosa za- 
wiaden iJ t ie  o wysfąpieniu z kubu 
„Piasta*.

biedoty włcśclrńsltlej oraz udzielić znacz­
nych u!g aredniakom w podatku gnintowym 
należnym za 
szerokich warstw wiejskiej i miejskiej lud­
ności t  dziedzinie zaległych kai, sztraiów 
jub innych należności.

5. Przyjąć na rachunek państwa urzą­
dzenie rolne wszystkich gospodarstw biedo­
ty wiejskiej i biednych gobpodarsiw ś ed- 
niakćw i w tym celu asyguowić oprócz 
sum przewidzianych w buałecle państwo­
wym dodatkowo 10 miljoców rabll.

6. Polecić prezydjum CIK przedstawić 
na następnej seejt projekt ustawy o zapomo 
gach i emeryturach ala ubogich wł( ścian.

7. Dodatkowo uzupełnić budżet budo­
wy nowych szkół sumą 15 miljorów iublń

8. PoW ęiszyć dwukrotnie fundusz emr 
rytalny d'a inwalidów wojennych^

W czasit ' śniadaniu marszałek 
Piłsudski wygłosił przemówił n e , 
podnosząc zasługi generała Źsligcw

udział ’ / cgółnych obrotach wzrósł -kiego. Nasfępnir ćzict rze-
P. nrAń * —«At,*}■mIbIU.k I _ _ * i _ _ .do 51,5 ptoc.

Pc-spektywy na przyszłość rysują 
się jeszcze bardziej różowo. „W cią­
gu najbiiższych lal-—pisze dalej Praw­
da— produkcja przemysłowa powinna 
się powiększyć podwójnie w stosun­
ku przedwojennym, w tym samyc 
stopniu powinny rówciez wzrosnąć 
i inne dziedziny gospodarki. Jednern 

 ̂ z najważniejszych jadnń na przyszłe 
pięciolecie jest obniżenie kosziów

mćwienieT/yglosił gen Żeligowski
Uregulowanie stanu prawnego 

osadników.
WARSZAWA, 27 X  PAT. 25 b.m. 

w gmachu Ministerstwa Reform Rol­
nych rrioyła się pod orzewodnictwem 
p. ministra pref, W,t?lda Staniewicza 
konferencja w sprawie uregulowania 
stanu prawnego osadnictwa wojsko­
wego. Celem konferencji było spre-

produkcji i walna z bezrobucem. cyzOwanie zakresu działania powoły- 
Opracowauy plac przewiduje obniżę- wansj obecnie do życia przez p. mi­
nie kosztów nrooukcjl w tym oKfe- nistra Reform Rolnych komłsij opi­
sie czasu do 24 proc. i oomżenia njociawczej w sprawie uregulowania 
cen hurtowych o 20 , Detalicznych o rtanu prawnego osadnictwa wojsno*

9. Wykreślić z kodekru karnego kfrę 2 S —25 proc. Osiągnięcie tych zadań WCgo,
śmierci, jako środek ohrony społecznej, z 
wyjątkiem przestepstn przeciw państwu, 
czerwonej arrojt i zbrojnego bandytyzmu.

10. Sicrócić terminy kar więziennych, 
wydanych przez wyroki eądowe i rozporzą­
dzeni) zdm inlstracjjoe, z wyjątkiem prze. 
stępstw członków par ji politycznych, zmie- 
rzaiacycn ao ooalenia ustroju sowieckiego.

Rzeczą niezmiernie charakterystycz­
ną jest, że ani w manifeście ani w prze­
mówieniach przywódców i kierowni­
ków obecnych rządów w Bolszewji 
uie poruszono kwesiji najbardziej pa­
lącej w chwili obecnej, sprawy zatar­
gów w tonie partji Komunistycznej. 
P. p. Kalinin, Ryków, Lunaczarski i

spowoduje przełem  w Dziedzinie wat- Rezygnacja p. W ł. StudnJC-
ki z bezrobociem

Szeroki rozmach na przyszłoś* I 
optymistyczna ocena wyniKów jest 
tylko możliwa na łamach „Prawdy*. 
Rzeczywistość tetuu przeczy. Presa 
sowiecka i mówcy na sesji powie­
dzieli, te  płace robotników przrwyż-

inni rozwodząc się szeroko na temat 
osiągniętych wyników w ciągu ubieg- Miasta,
lego dziesięciolecia i rnując różowe rzeszach
perspektywy tego có będzie, starali 
się zatuszować ponuty obraz rzeczy- . . . .  . -  .
wistoścf. Optymistyczny ton ich mów zutisiach dziiisięcio1 *n ćg
miał zagłuszyć odgłosy wałki rozgry- rządów sowieckich dyskretne
wającej się z coraz więxszą siłą w

kiego-
P. Władysław S.udnick* wyszedł 

z Ministe-stwa Przemysłu £ Handlu z 
pr.wotfti mianowania na Dyrektora 
Handlowego Departamentu p. M So­
kołowskiego, którego notnin?cla od-

s s a s H ' © ^  w  ■
4 ą  ™  ^ifobKÓw prz.dTOiH.nych. '« ^ to .H ..n d j< ,w o n n  z Niemcami. 
Na sesji nie wspomniano zupełnie o BrzUCn jn ić W S tW o  „ G a z e l j  
tak ważnej kwesT, jaką jest v ydaj- W a r s z a w s k ie j* ,
ność pracy, nie mówione o setkach Gazeta Warszawska Poranna we 
tysięcy bezrobotnych zcpsłtilając/ui wstępnym artykule „Koszula i kon- 

zapomniano o o!bkzymir > tusz* pocauwa nam myśli, k.óryih 
•bezprizornych* dzieci — nig^y nie mieliśmy i ‘ podejrzenia, 

włóczęgów, nie mówiocc o których nigdy nie ezyciiiśmy. Czyta
jakiej żvje inteligencji -  o tych n -  

• • —  okresu
zamil­

czano- Nie mówiony również, że w
partji, miał zasuger.tjooowcć szerokie chw!H obch&^u roczaicy^ r" w *̂ 
masy społeczeństwa rosyjskiego i za

my taro:
Sukces ten pułk. Sławki., tak pięknie 

przed Jaw iony przez warszawski orgar -Pra­
wicy Narodowej*, w/wolał poważne icnie- 
I okoji rie  w wileńskiej grupie kcnserwaiyw 
no rządowt |, a aianow ic t  w -Słow ie*. W»-

Ur.
Med, B S s h e rm a n n

wnowił przj jęcia chorych.
Ul. N iem iecka 22, teł. 1069, od 5—7 w

Proces b. posła estońskiego Birka.
1 ALL1N. 27— X . Pat, Dziś rozpoczął się tu proces przeciw­

ko b. posłowi estońskiemu w  Moskwie birkow i. Badanie świad­
ków zakończy się prawdopodoórde w  tym tygodniu, wyroku 
zaś oczekują nie wcześniej niż w tygodniu przyszłym.

Piem jer Wukicewicz w stanie oskarżenia
BiAŁOGROD, 27. X  PAT. Na dzisićjszem posiedzeniu Skupszczyny 

wniósł Radicz ‘ w im;en u partji wniosek c oo uawienie w stan oskarżenia 
nrezydenta ministrów tffukicewicza. Prezydent ministrów oskarżany jest 
o złamanie kilku ariykutów konstytucji, między inuemi postanawień ustawy 
o ochionie bezpieczeństwa i pcrządKU pjubUczctgc, 3 mianowicie przez to, 
iż wywierał on cceisk na źincaimerje, pclicję i wfedze aaminisincyjtse 
proczaa wyberów crltm  fereryzewania luanpśc5 i fałszowania wyników 
■wyborów.

Odparcie kdmunfstow przez Czai>g Tso Lina
LONDYN, 27 X. PAT. W ojska prowincji Szsniunąu sprzemierzune z 

nursrŁłkitm Cz ng-TŁc-Lintna zcobyły Kai-Feng stolicę prowincji Hariun 
o ( y< Hłaii. s pt ze siajątą p cć yładzą komunisfóv,r.

granicy, że ca *Szypkie wsio spo 
kojno*,

Przebieg sesji jubileuszowej, inscr

iu c ji n a  ca ł^ m  św iecie  r c z w liły  s  ę  raża ona w artykule wstępnym z dn 25 ’b. 
z łu d zen ia . ŻJ teraz  DO k lę s c e  b o ls z t -  “ • oba. ę, -aby pewne grupy 1( wicowe,

  . ‘ . , uniOfai aiiik f
wików w Chinach, po zerwaniu sto­
sunków z Auglją, przy naprężeniu z

ubierające a>ę z własnego amatorstwa w 
rąrwj wysłanników raąti*, i,ie zechciały 
wyzyski ć pc—tywnycłi dl4 obecnego rrądir

nlzarja urrczysicś.;-, treść msn featu Francją a oziębieniu z Nl-mcauii nastrojów wśród rijiniąństwa*. i -a więc 
* >— i. .u rtr». organ min. MeysątowicŁa podejrzenie, że

zvrii' nriosahnieira w św e-ie mfed/v- S,aw?k stroi si? w P‘órkc wysłannikazycjl OOOSOWłttna W sw ,t,ic m i.uzj Tjąda bel jego upo#ąźniei a, przemawia c
to wszystko skomplikowćn/ manewr ZwsązeK sowieck znajduje się v po 
taktyrzny, njający na ceiu przede . , ------
WSzyStkiem a) odwrócenie Uwagi za- narodowym. W dziesiątą raCZClCę rt - zimierzeniach marst, Piłsudskiego po ama- 
równo na : wewnąfrz l^k i na ze- woiucji sfwitrdzeno, że partja komu- torsku, natomiast jest wi'słarmikiem >pew 
wn trz PQ D -u jet JiaC' 'h  S t  rvsów nlstyCf.na przestała być monolitem, że “yegrup lewicow;rch», które chciałyby «*.y. 

ną,rz ou p-jgłęoidjącyęn s ę  ryso^r „ „ X h„ nn^ J uUr 1VR.. które .ch fnte^sów" ’ Sów *®  Wj> Qlf włi-

, - = . , - , - , |?,U^0 ‘ Artykuł «G zmniejszenifc
wli. To jsst drugp strona medalu, o
której w wspaniałych salach pałacu tau>
rydzkiego nie mówiono, łecz o tem

na gmachu’ komunistycznej budowti na ip! gmachu powstały rysy, 
b) rozbicie opozycji przez pozbawię- mog^ grozić runięciem całej 
nie jej haseł agitacyjnych.

Jak wiadomo główną tezą opozy 
ej1, tezą która zjednała jef wielu zwe> 
lenników zwła?zcza w sferach robot­
niczych, Jest twierdzenie, że Sowiety 
zeszły z drogi wiodącej ku budowie 
socjalistycznej na drogę Jrobne-m ic- 
szczańskiegc ustreju (jiiereiażdenje, 
t^nnidorjanizm). Teza ta znajduje,- i 
znajdowała z chwilą wprewadzeuia 
Newej ?o!dyki ekonomicznej uzasad­
nił n>e w życiu cedziłnricco. Przywró­
cenie części praw w celu pozyskania

łs*. z
którego Gazeta Warsz. wyrwała fra­
zes, na którym oparła swoje teorje, 
zawierał przestrogę pod adresem zie-

gHśaiej i s. niej mów rzeczywistość. raiŁń3tWa, sby nie dawało się wciągać
io rcbct>' partyjnej zarćwne endec-

ii -iia c t n a  u r o r 7 V s t n ś r ia c h  ki^ ’ lak cczyw>scle partji lewicowych. P a le s ty n a  n a  u r o c z y p .o ś c ia c h  m  m&g]%my ,(u c .i f ć  ... najmniejszej
sowieckich 

LONDYN. 2 7 - X . PAT, 
Express donosi z Jerozolimy:

mierze n:i myśl* pułk. Sławka, który 
Daily nigdy nikogo nie zachęcał d o  wetę- 

Dcpu- pywania do pariji lewicowych. Taka

mas chłopskich, smyczka z srednfa-czystości 10 iecia rewolucji

tacja robotnicza s/ M ająca się z 6 ciu naizupełniaj dewołna interpretacja na- 
Arfibów i 5*ciu Żydów Jedzis do szego artykułu Jest tylko risknem 
Moskwy, aby wz ą ś c  udział w uro- brzuchomówstwem Gazety Warszaw­

skiej.
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&  1C S A  O W E
O bezp?ecŁ2Óstwo w Sw?ęcknskiem

— Korespondencja Suw a. —
Swlęclany, 26 go października.

Artykuł 95 K cnstytuJi Rzp. Poi. 
opiewa. „Rsp. Pot zapewnia na swoim 
obszarze p^łną ochronę tycia wolno* 
ści i mienia wszystkich bez różnicy 
pochodzenia, ttsrodowcśd, języka, 
rasy lub reiig, *.

Wbrew powyższemu artykułowi, 
istnieją jeszcze w PoLcc takie zakątki, 
w których art. ten nic daje pdnej ochro­
ny ly c a  i mienia obywatela, a do 
takich zakątków w pierwszym rzędzie 
pachowy pod każdym względem pow. 
Świędański nalfży, zwłaszcza zaś 
zachodnio połnsena część jego poło­
żona wzdłuż litewsk ogo pogranicza. 
W związku z bandy ckierai napadami 
na dwory polskie, z których w jed­
nym wypadku spalono całą krescencję 
u p. Brynka w Cejkimath. w drugim 
zaś, po steroryz^wan a carego dworu, 
obrabowano p .C y  wińsk egc w Szwin- 
cie, podkreśl ć należy, *e dziw ć by 
się należało, gdyny w iak wymarzo- 
nycd dla bandytyzmu warunkach, 
jaKie daje przygraniczna litewska po­
łać powiatu, bandytyzmu tego nie 
było. Ludność ustawicznie podjudza­
n a  oyła i jest prz*z emisarjaszy li- 
tew.-kich wszelkiego kaliD.u przeciw­
ko wszystkiemu co polskie, a wi*c i 
ziemiaństwu. Widząc dokoła teror 
rozsiewany przez bandy czy to po 
dworach, czy tet w bidy dzień na 
gładkich gość ncach, ludność nie rhce 
przyczynić się do zwalczenia tej plagi 
t milczy, bo wie że inaczej czeka ją 
zemsta ze strony bandytów, a zresztą 
bliższa dla chłopa swoja koszula niż 
pańsKa kapota, bandyta z eS dywer- 
sant, czy to zwykły opryszek, nie ma 
pretensji do koszuli, gdy ma moż­
ność bez wielkiego kłopotu otrzymać 
solidną kapotę we dworze, a ponadto 
wszak i dokonaaa akcja dywersyjna 
nie pozostaje bez nagrody i po»araa 
przez Litwę kowieńską, która chce z 
nami być w ustawicznej wojn:e. chłop 
ceni i ma respekt orzed silną i spra­
wiedliwą władzą, która opanować sy­
tuację potraf.. Opanwwar e  *o idzie 
jak z kam-enia, bo inaczej i o jć  me 
może. Jakżeż nie będzia tu bandy­
tyzm prosperował, gdy na 1 kilo­
metrze granicy patroluje jeden tylko 
żołnierz, gdy granica nie 'szędzie 
jest przetrzebiona, a przeważnie za­
rośnięta takiemi gęszczaml że o 10 
kroków w strocę oko ludzkie nic 
dojrzeć a tembardzie] w nocy nie 
jest w stanie. Być meże ze charak­
ter prowizorycżności dzis ejszego bez- 
granicza ma swoją uzasadnioną rację, 
za którą jednak naprawdę zbyt wyso­
ki haracz ziemianie opłacać muszą.

I jedno z dwojga, albo dla owej 
racji dzisiejszy staa oędzie trwał na­
dal i dotyczasuwy system zwalczania 
bandytyzmu będzie bezsilny jakim 
był i dotąd, czy leź pogranicze lite w­
skie będzie wyprowadzone ze stanu 
półdzikiego i, na wzór granicy z 
Bolszewją, przekształcone zosiame na 
rzeczywista granicę. A wówczas nie 
tylko chroniczna akcja dywersyjna 
idąca ku nam zzewnątrz zostanie 
przecięta, lecz I bandytyzm wewnę‘rz- 
ny da się prędko zlikwidować- Trze­
ciego wyjścia niema. To trudno i 
darmo.

Niesłuszne i niesprawiedliwe są 
narzekania na organa b u p . publ., 
które przy takich warunkach napraw­
dę są bezsilne. Zważywszy, że prze­
ciętnie posterunek policyjny, składa­
jący się 7— 10 funkcjonariuszy ma 
do obsługi teren przekraczający 200 
kiiom. kwadratowych, teren bardzo 
górzysty, poprzecinany we wszystkie

strony lasami i młodniakami, dające- 
mi możność przejść niespostrzeienie 
memal z jednego krańca powiatu na 
drugi, zważywszy to wszystko trzeba 
stwieidzić, że obsługa tak podrostu 
lieubnie mikroskopijna— to tylko for- 
ma buz treści. Z większenie aparatu 
bezp- publ. pociąga za s®bą oczywi­
ście konieczność zwiększenia w tym 
ce'u wydatków. I tu tzeba wybierać: 
albo zwiększenie kredytów na wzmo­
cnienie aparatu bezp. publ, co jr.d- 
uak radykalnie nie usunie złego nc- 
poxi gramca nie zostanie uporządko­
wana, albo Obecny stan bezpieczeń­
stwa trwać będzie nadal.

Wreszcie celem należytego od- 
zwierciadłenia beznadziejności dzisiej­
szej sytuacji w powiecie, trzeba wspo­
mnieć jeszcze o je d n j z odwrotnych 
stron medalu Zacznijmy od opisania 
następującego faktu. W Wileń.kim 
Sądzie Apelacyjnym toczyła się spra­
wa oskarżonego o udział w akcji 
dywersyjnej. W charakterze świadka 
występował jeden z wyższych fun­
kcjonariuszy Pol. Pow. Obi ona za­
żądała wymienienia nazwisk konfiaen 
tów, o których zaszła mowa w toku 
rozprawy sądowe]. Przedstawiciel 
Pol. Pow. prosił Sąd o zwolnienie 
go od powvższej odpowiedzi. moty­
wując iż nie ma możności wydać 
swoich konfidentów, gdyż narazi ich 
na zemstę ze strony dywersantów. 
A>e bal Odnośne ustawy nie przewi­
dują możności przychylenia się do 
prośby świadka. Czyli że gdyby Sąd 
stanął na grur.c e ściśle formalnym, na­
zwiska konfidentów musiały by być 
ujawnione. I tylko szczęśliwy zbieg 
okoliczności — polegający na tem 
że w personalnym składzie Sąau za­
siada!' sędziowe, którzy zastosowa­
nie powyższych ustaw w danym wy 
oadku uznali za niedorzeczność i po 
naradzie zwolnili przedstaw Po). Pow 
od odpowiedzi — uchronił konfide •>- 
tów, ludzi oddanych Państwowości 
Polskiej od nieuuikn onej zemsty.

A ileż to razy ścisłe przestrzega­
nie litery prawa, odpowiednie w wa­
runkach r.jrmalnrch, naraziło na 
szwank dobro 1 autorytet państwo­
wości polskiej w zbałkanlzowanych 
zakątkach kresowych, a w związku z 
tem i intere3a ziemian Polaków, któ­
rym nie wszędzie ochrona życia i 
mienia jest zapewniona. enl.

ŚW IĘC I ANY-

—  Z jazd  Z w . Polsk. N aucz. 
Szkół P o w sz ech n y ch . Z począ­
tkiem bieżącego raieslęca r. bi odbyt 
s ę w Śwlęcianaeh doroczny wa^y 
Zjazd Oddziału powiatowego Z. P. N. 
Szk. powsz. Ze względu na to, że 
zjazdy związkowe mają zwykle bar­
dzo małą frekwencję, tym razem po­
starano się nadać zjazdowi charakter 
ogólno nauczycielski, Jsdnak ogół 
nauczycielstwa, aczkolwiek przychyl­
n i: usposobiony do pracy związko* 
wej, z powodu n ewłiściwej polityki 
sfer kierowniczych związku, zachował 
się obojętnie wobec zjazdu i udziału 
w nim prawie nie wziął. Świadczą o 
tem najlepiej cyfry: w zjezdzie wzięło 
udział tylko 46 nauczycieli-

Korzystając z tego, że na sali 
obrad zebiała się tylko nieliczna gru­
pa związkowców, p. Ordyniec przy 
pomocy kilku innych usiłował ze 
zjazdu urządzić man.fastację .ogółu 
nauczyc.elstwa" przeciwko inspekto­
rowi szkolnsmu p. Majewskiemu, 
stawiając mu różnego rodzaju za­
rzuty.

W ycznu sytanda b  U ra n ii.
PA RY Ż  27. X  P s t  W iad om ości n ad ch od zące  z  B u k aresz tu  

d ro g ę  d o n o sz ą , i i  sy tu a c ja  w R uinu n ji je s t  w  ch w ili
o b e c n e j k r y ły c z ia . W o js k a  > >.en e rm e rU  s tr ,e g ą  g m ach ó w  p u ­
b liczn ych . W s z e lk e  gfrom ad sen  e s v;  n a  u licach  je s t  z a b ro n io n e . 
K om un k a c ja  te le fo n icz n a  z  zag rań  cą je s t  p rz e rw a n a . Z a p ro w a ­
d z o n o  ja k n a jb a rd z  e j su ro w ą ce n z u rę  i k o n tro ię  w ybyłanych in ­
fo r m a c ji  D o  B u k aresz tu  i o k o lic  przybyły Hczs.e o d d z i.iy  w o j­
sk o w e Ze stro n y  rządu is tn ie je  z a m ia r a r e s z to w a n a  s .e f a  p a rtjl 
c h ło p sk ie j Mnn u.

Uspakajające doniesienia półurzędowe.
BUKARESZT, 27. X. Pat. Agencja Ridio-Olfcnł 3twieraza ponownie, 

że wbrew wszelkim wiadomościom rozpowszechnianym zagranicą, w ca­
łym kraju panuje spekói, N s wydano żadnych specjalnych zarządzeń. 
Uba rumuńska ab adować będzie dziś po południu nad sprawą areszto­
wania Manoilescu i w związku z tem nad zasadami uttroju p rrjtw a. 
Wszystkie parije złożą swe deklaracje

Być może nikt me ig  nął?
RZYM, 27,X. PAT, W ed ług  ostatn ich  wiadomości: Cyfra oftar, które zginęły 

na parow cu w łoskim  „Principubsa M a fa ia -"  je s t  znacznie m n ie jsza  n it  się 
obaw iano, e. utnie/e naw et nadzieją, że spadnie do zera.

P iÓ -u r  JA N E IR O  27.X, P A 7, S tatek  francuski >1F ^ m o se “ d on o si drogą 
rad jow ą, że p -aw łe w siyscy  pasażerow ie pa ow ca w łosk iego  „P rln clp essa  Ma- 
fa 'd a " zostali uratow ani.

Ujęcie zbredrstezej bandy kłusowników^
B R Z E Ś Ć  L IT E W S K I, 27,X PAT. Pośuig s a  spraw cam i m ord erstw a poste- 

runkow ego T etery  i gajow ego P iętrow a zos vł 26 b. >n. uwiefiesony pomyślnym 
wynkkieu,. D i jk i energ icznem u prowadzeniu dochodzeń pod kierunkiem  na- 
c/eln ka u i*ęd u  śied czego kom isarza R ucińskiego, aresztow ano D ym itra Klim o- 
wiczi z a b ó jcę  gajow ego i Paw ia Leazczuka za b ó jcę  posterunkow ego, . onad to 
zostali aresztow ani Iw an C yryluk i Saw  e l1,' Sydoruk, k tórzy rów nież b rali 
n d z ia ł w zbrod niczej b an d zie  kłusow n ków. M ord ercy  przy; u di się do winy 
oraz irskazali m iejsce, w kiórem  przechow yw ali broń . S ta n ę  on i przed sądem  
d crsźaym .

Okropny wypadek na patiu wyśdgowem
IO ZN A Ń , 27,X PAT. W czoraj w f  u d n i e  odnyw ai się  w Ławicy pod 

P oznaniem  b ieg  myśliwski 7 p u ik . s trz e lcó w  konnych, w kto .ym  u czestn .czy ło  
o '.c ło  60  jeźdc^w  vV ciaa ie  b iegu u czestn iczący  w nim m a jo r  S; >abu G e n e ­
ralnego M ieczysław  Z atłn kal szef oddziału w y szk o len ia  p rzy  u  O . K. sp ad ł 
na b a r je r? , pniyczem  koń zru low ał razem z jeźd cetn  orzygn iate jącego  “w jim  
ciężarem . < A wskói ‘k z ła m an ia  Kręgosłupa padł na m iejscu, a m ajora Z a tło - 
kala w ydobyto z pod konia z c ię ż k im i  o b rażen iam i zew nętrznem i i przew ie 
z io io  do szpitala garnizonow ego, gd-ac, mimo natychm iastow ej pom oc; lekar­
skiej, t g .  ó  w iece i « a r :. sw , p u ijr. 1 .tłokal lic z y ł lat 31, był synem  lekarza 
pow iatow ego w J-ś ie , s łu ży ł w I i 2 ‘ tułko, b y ł in ternow any na W ę g i.e c n . 
Na i pn ie b * u d z i a ł  w walkach na t 'o n c ie  w łoskim , a w -m ji,p o lsk ie j brał 
u d zia ł w w alkach z bolszew ikam i. O ct-y tn a ł 3-krotn ie  Krzyż W alecznych 
O statnio b y ł szefem  oddziału w yszkolenia

Pociąg runął w przepaść
W IFDF.Ń, 27 -1 0 .  Pat Neue Freie Presse donosi z B.aJo- 

grodu, że na lfnj. Saraj‘ewo-Mostar, z powodu oberwania się 
w iszącego mostu, spadł pociąg do przepaści głębokości 50-ciu 
metrów. Liczba ofiar dochodzi podobno do 260-ciu.

Należy tu wskazać, t& zjazd oył 
organizowany jako święto t 01eci« 
3zkolnictwa poiskiego i tem bardziej 
dziwić się należy, dlaczego dzień tak 
uroczysty zech:iał ■&, Ordyniec wy­
korzystać dla swycb animozyj oso­
bistych.

Chciałoby się tu zaznaczyć, że
długoletnia walka o szkołę poiską w 
zaborze rosyjskim wyrobiła typ na­
uczyciela kresowego, uczyniła gó
pracowitym i wytrwałym, zdolnym 
pracować nawet w najgorszych wa­
runkach, nie uczyniła tylko nauczy­
ciela naszego-., wlelomównym.

Tę okoliczność wykorzystują nie­
którzy nauczyciele, wysuwając się
po kilku miesięcznym pobyeie na
kre0ach na stanowiska kierownicze 
związku, aby potem swój własny tou 
nadćć pracy związkowej.

Ilustracją aspiracyj tych panów 
niech posłuży żądanie związku świę- 
ciańskiego, aby inspektor szkolny 
swe wnioski o przeniesienia i zwal­
niania nauczycieli uzgadniał z up’TiJą 
związku. G i/by inspektor uwzględnił 
to żądanie, nauczycielstwo wpadłoby 
w dziesięciokrotnie gorsai, zależność, 
niż słuibową, bo każdy nau zydel 
poza sumiennem wykonaniem swo ch 
obowiązków, musiałby jeszcze oglą­
dać się na to jaMera oKiem spoglą­
da na niego p. Ordyniec i liczna rze­
sza władz związkowych.

Należy tu zaznaczyć, że stosunek 
inspektora szkolnego p. Majewskiego 
do związku nauczycielskiego był zaw­
sze poprawny i życzliwy. Związek

Jaki będzie budżet na rok 
1928—29?

Opracowany on et  ministerstwo 
skarbu preliminarz budżetu *na r. 
1928—29 jest pierwszym budżetem, 
opartym »a onłnowartościowej walu­
cie złotej. Rótni się on i tem od 
budżetów dawnych, iż nie zawiera 
pozycji przeznaczonych dla sejmu na 
skreślenie.

Natomiast w pozycjach poszcze­
gólnych resortów nie' odbiega on od 
dotychczasowych Cyfr. Wszędzie jed­
nak daje się zauważyć iendencja do 
redukcji (budżet M. S. W ojsk, prze­
kracza 600 miłj. zł. a wirc jest nieco 
niższy od roku obecnego). Zasadni­
czo różni się nowy preliminarz od 
dotychczasowego szablonu tem, że na 
inwestycje amortyzujące się i docho­
dowe — przeznaczone są nietylko 
sumy dochodów, ale zgodnie z pla­
nem stabilizacyjnym przeszło 100 mil], 
zł. z pożyć ki amerykańskiej.

Suma ta mogłaby znaczn e zmniej­
szyć się, gdyby rząd, posiadając peł­
nomocnictwa w dziedzinie podatito- 
wej, mógł sięgnąć do kieszeni tych 
warstw społecznych, które, jak dotąd 
nie ponoszą świadczeń na rzecz skar­
bu państwa w stosunku do swych 
zarobków...

Nieprawdziwa wiadomość.
WARSZAWA, 27.X . PAT. W nie­

których dzifcioikach warsza wskich po­
jawiła się wiadomość, jakeby stano­
wisko kierownika oddziału prawosław­
nego w departamencie wyznań w 
M-stwie W R i O . P. po d-rze 
Borowskim objął p. Jędrzejewicz, rze­
komy referent wyzuan w poleskim 
urzędzie wojewódzkim Wiadomość ta 
jc 3 t  nieprawdziwa gdyż 1) wymienio­
ne stanowisko po p. Berkowskim nie 
jts i ostatecznie obsadzone, 2) ani w 
poleskim urzędzie wojewódzkim, ai i 
w departamencie wyznfń M-stwa W. 
R i O. P. nie było I niema urzędn* 
ka nazwiskiem Jędrzejewicz, 3) refe­
rent wyznań poleskiego urzędu wo­
jewódzkiego p. Mieczysław jaworski 
przeszedł du deoartamentu wyznań 
M-stwa W . R. i O  P. na stanowisko 
referenta w wydziale wyznań duże- 

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i ™ ś c i a ń s U . h  niekatolickich.

sam to uznawał i z tem się nie kryL Ambas. Gkrzyński U Ojca &W- 
Nie jest przecież tajemnicą, że w 

tych powiatach, gdzie inspektorzy 
odrazu zajęli względem związku sta­
nowisko nieprzychylne, organizacje 
związkowe zanikły, zanim zdążyły 
rozwinąć się.

To jednak nie powstrzymało p. 
Ord/ńca od komponowania najrozma­
itszych zarzutów, Z.

OSZM 1A NA.

—  P o lo w a n ie  n a  w ilk ów  Dnia 
1Ó października w maj Wysoka prai- 
ny Graużyskief u pana Gustawa nim - 
rota odbyło ul towarzyskie poiowa* 
nie ze sznurami na wilków, na którem 
zostało zabito 3 wilków.

BIAŁYSTOK.
— Zjazd Tow. Szkoły biało­

ruskiej, W dn 25 i 26 D.nr odbył 
się w ^Białymstoku zjazd delegatów 
Towarzystw Szkoły białoruskiej. Po 
załatwieniu całego szerjgu spiaw za­
wodowych oraz wvs}uchan u rcf:r?lu 
delegata Zarządu Głównego Ssnatora 
Wlasowa dokonano wyborów nowe­
go zarządu, prtzestm  którego został 
Nikita Fiedoruk.

G R O D N O ,

— Zm iana na s ta n o  A/lskn S ta ­
rosty . Starosta grodzieńsk p-
H nryk Bieukiewicz zostaje prztnh- 
słony na stanowisko starosty w O 
strcłęcu Nastypcą p. Bienkiewicza ma 
podobno być p. Robakiswisz starosta 
z Krzemieńca.

Ojciec świ przyjął w środę na po­
słuchaniu prywatuem p. Władysława 
Skrzyńskiego, ambasadora solskiego 
przy Stolicy Apostolskiej. W  kołach 
duchowieństwa rzymskiego łączą ten 
fakt z życzeniem Piusa XI orędkiego 
obsadzenia stanowisk? nuncjusza

Nieusuwalność sędziów będzie 
zniesioną na okres organi­

zacyjny,
W związku z odbytem DŁ-aiedza- 

mem Zarządu głównego Zrzeszenia 
sędziów i prokuratorów delegacja 
Zrzeszenia, Składająca się z przedsta­
wicieli sądownictwa wszystkich dziel­
nic była przyjęta przez pp. ministra 
Sprawiedliwości Meysztowicza i v !c:- 
ministra Cara w sprawie opracowa­
nego projektu nowego ustroju sądow­
nictwa.

D ;legacja w pierwszym rzędzie 
wyraziła postulat, aby ckres organi* 
zscyjny, w ciągu którego miałaby u- 
łec zawieszeniu nieusuwalność i nie- 
przenaszalność sędziów, został skró­
cony do kilku miesięcy (projekt prze­
widuje dla sądów 1 instancji—2 Ista, 
II instancji— rok).

Następnie podkreślono, że n i sta­
nowiska w sądownictwie należy po­
woływać wyłącznie osoby, mające 
puiue kwalifikacje normalne ((projekt 
przewiduje pewot odchylenie od tej 
zasady). Wyrażono pogląd, iż przy 
nominacjach i awansach na stano- 
wiskacn sędziowskich pudsiawą no­
minacji winny być opinje sądów o 
kandydatfeh, gdyż w ten sposób 
UuUiiic się z jednej strony protekcjo­
nizmu, z drugiej zabezpiecz.y się mi­
nistra Sprawiedliwości przy załatwie­
niu wniosków nominacyjnych od 
zawsze możliwych wpływów poliiycz- 
nych.

Zarówno p. minister Meysztowicz, 
jak i p. viceminister Car, zaznaczając, 
iż w okresie orga tizacyjnvm pewne 
przesunięcia personalne będą koniecz­
ne, zapewnili iż nie jest zamiarem 
czynników miarodajnych wykorzysta­
nie tego okresu dla « ugów» w są­
downictwie, gdy decydującym me­
mentem będą zawsze iylko względy 
rzeczowe. Inne kwestie nie zostały 
jeszcze ostateczni: sprecyzowane.

Ekshumacja zwłok ś. pi Kor- 
tyego, brata regenta W ęgier.

WARSZAWA, 27 X  (teL wł. Słowa) 
W  dniu 25 brn. udbyła się w R a­
domsku uroczystość żałonna ekshu­
macji zwłok porucznika huzarów ś.p. 
Harty'tgo, brata obecnego regenta 
Węgier, poległego w r. 1914 w w I- 
ce z Rosjanami. Na uroczystość ża­
łobną przybył drugi brat regenta 
Jednocześnie wzięły w obcbodzł« u- 
dział władze wojskowe i administra­
cyjne.
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Państwowy Bank Rolny
W Z N O W I Ł  

nabywanie nieruchomości ziemskich 
na cele parcelacji.

Oferty przyjmuje i Informacyj udziela Wydział Agrarny Państwowego 
Banku Rolnego, Oadztał w W ilnie, W . Pohulanka 24.

Od Administracji.
M M  

U
sProsimy naszych Sz. sz. Abonentów o łaskawe 

uregulowanie zaległych prenumerat, tudzież 
wnoszenie przedpłaty na LISTOPAD.

Konto Ciekowe Słowa P K O  H3

M r . 8 0 2 5 9  §
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Niepospolite
wydawnictwo.

* '  Dwa lata tamu poznańsko-lwow* 
ska spółka wydawnicza pod firmą 
Wydawnictwo Polskie, mająca siedzi­
ba swoją w Poznaniu, przystąpiła 
do realizowania przedsiębiorstwa wy­
dawniczego niemającego aotąd odpo­
w iednia w żadnym z krajów cywili­
zowanych. Miał to być ciąg nieprzer­
wany przekładów dzifł pisarskich 
wyłącznie autorów, którzy otrzymali 
literacką nagrodę fundacji Nobla czy­
li najwyższe odznaczenie, o charakte­
rze międzynarodowym, jakie może 
literatowi przypaść w udziale.

•Każdy z laureatów Nobla— czy­
taliśmy w zapowiedzi niepowszednie] 
publikacji— będzie reprezentowany w 
naszej kolekcji 4zei egiem swy..h dzieł 
tak, iż z czasem cała kolekeja obej­
mie kwiat derobku kulturalnego 
wszystkich narodów".

Z ią m>fi!ą przewodnią jóko fun­
dament ideowy, zaczęła wychodzić 
dwa lata tamu Biblioteka Laureatów 
Noola— tomami poszci ególnemi, u- 
kazującemi się w dowolnych odstę­
pach czasu—wydawnictwo wzorowe, 
n!emal luksusowe pod względem 
typograf cznym.

Zapoczątkowano śmiare i o wy- 
soKim poziomie przedsiębiorstwo 
puszczeniem w świat powieści Ro- 
main Roii?nda „Cofas Breugnon*, 
książką «w dobrym francuseim guś- 
cie», piękną i pogodną. Przekładu 
dokonał szczery a w .b  sdsy poeta, 
liryk, jakich mało. autor zbioru ślicz­
nych poezyj «Liber trlst u.n» Fran:i-

szek Pik pisujący pod pseudonimem 
F. M ranoolla.

Na czele redakcji wydawnictwa, 
czyli kierownictwa zarówno literackie­
go jaK artystycznego, stał przez dwa 
upłynione lata dr. Stanisław Lam. W 
roku bieżącym objął po nim to kie­
rownictwo jeden z najwytworniej­
szych pisarzy w Polsce, Świetny 
stylista, autor minjaiur literackich i 
cyzełerskich bimbelot ów jakby żyw­
cem wyjętych z ipoki roccoco, zapa­
lony miłośnik! Hisiorji staroświeckie] 
— nie starożytnej!— smakosz literacki 
di primo cąricllo Stanisław Wasylew- 
ski, popularny po ćałej Polsce autor 
•Romansu prababki*, opowiadań ze 
dworu «Króla Stasia*, M.łoścf Ro- 
mantyeżne1*, ,U  księżnej pani*, .P o r­
tretów Pań Wytwornych* etc.

Z p»d ręki też Wasylcwgtdego 
wyezedł świeżo—pięćdziesiąty pierw­
szy tom „Bibljotekl Laureatów Nab* 
la", Tomem tym Jest oowitść Rabln- 
dranatha Tagore „Dom  i świat"— 
historja n;ezmlernie tragicznego splo­
tu małżeńskiego trójkąta, z momen­
tami niemal kryminJmtycznenr, a po­
mimo to opowiedziana wprosi z 
fenomenalną prostotą słowa, wywleia- 
jącą właśnis ogromne wrażenie.

Pięćdziesiąty pierwszy tom!.. J tk 
vę rzekło: niema w Europie takiej 
kolekcji utworów bel etrystycznyth wy* 
szłych wyłącznie z pod pióra pisarzy 
uznanych przez najwyższy areopag za 
„największych" we współczesnej lite­
ratur/e wszechświatowej.

Zanim poszczęści się nam powi­
tać gorącem! oklaskami setny tom 
Bibijoteki Laureatów Nabia, odświjć- 
my 50-cio tomowy jej jubileusz b o ­
daj tylko rzuiem oka a vol d'uiseąu

na tę imponującą kolekcję, którą o- 
bowiązkowo musimy zaprezentować 
światu latem roku przyszłego na 
międzynarodowe] wystawie prasy i 
księgarstwa w Kolonji...

Przed:wszystkiem zaznaczmy, że 
wszystkie przekłady, objęte Bibljoteką 
Laureatów Nobla są autoryzowane 
czyli dokonane z upoważnienia auto­
ra. Lwią ich część dokonał Miratidol- 
la—lecz mamy wśród tłumaczów naz­
wiska LeonolJa Staffa, Józefa Birken- 
majera, Samsława Sierosławskiego, 
Bronisławy Neufeldćwny, Izabeli Luto­
sławskiej i innych. Czy wszystkie 
przekłady „stoją na wysokości orygi­
nału"? Oczywiście, l ę  nie wszyatkte 
są jednakowej wartości. Tak zupełni; 
jak się rzecz ma np. z poezjami sa­
mego Kochanowskiego, co pisał w 
przedmowie do „Fraszek": „Najdziesz 
tu fraszkę dobrą, najdziesz złą i śred­
nią.— Nie wszystkie mury wiodą ma- 
teryją przednią— 2  boków cegtę ru- 
mieńszą i.kamień ciosany— W pośro* 
dek sztuki kładą i gruz brakowany".

Na szczęścL w Bibijotece Laurea­
tów Nobla j^at olbrzymia większość 
doskonale wypalonej cegły 1 kamie­
nia lega artis ciosanega. Trzeba jed­
nak mieć na uwadze nieladr trudność 
roboty. N̂ < jakże piekielni- trudny 
j-s t do tłumaczenia szwedzki Hąi* 
deastaml Już dobry przekład jssf 
bardzo niełaiwy do osiągnięcia; a cóż 
dopiero mówić o wybornym, o do­
skonałym, o idealnymi Boy’e 1 Bel- 
monty, M . jamy i Felicjany, Kaspt B* 
wicze i Porębawicze na kamieniach 
przyarosnych się nie rodzą.

N.,stępuie,— jeśliby się nawet na­

trafiło na słabszy przekład, ziewać- 
lu je  go wartość niepospolita samego 
ntworu, Jak do laureata N»bla nie 
mieć zaufania? Nie wspominając o 
tem, że dzieła laureatów Nobla trze­
ba znad... choćby po jednej książce 
każdego z nich.

Oto nie szukając dalej: Maeler- 
linckl W Bibljotece Laureatów Nobla 
mamy Jego przeoiękne „Żyćie pszczół*, 
jego .Inteligencję kwiatów", tego 
.Wielką tajemnicę*, .Życie termitów*, 
.Skarb ubogich*, .M ądrość i prze­
znaczenie*, mamy jego tak ciekawą 
książkę dotyczącą zjawisk z dziedzi­
ny, wyrażając się popularnie, okul­
tyzmu a właściwie najściślejszej już 
ńz  ś wiedzy psychicznej, przeczuć, 
jasnowidzenia, telepał]! i t  p. („Ouść 
Nieznany* wydany po angielsku w 
Anglji i Ameryce natychmiast po woj­
nie).

Twórczość Anatola Franee repre­
zentują .Poglądy księdza Hieronima 
Coignarda*. Nie potrzeba więcej. Po­
dobnie jak ograniczono się do wyda­
nia w Bibljotrce Laureatów tylko dzie­
więciu opowiadań Reymonta ujętych 
w Jeden tom zatytułowany .Pęknięty 
dzwon".

Nader sporo weszło do B bljoleki 
pism Rabindranatha Tagore. R enair. 
Raland jak zapoczątkował Bibliotekę 
tsk teł zamknął Jej pierwszą 50-cio 
tomową serję swoim .Jance Krzyszto­
fem" w przekładzie Staffa. Pawła 
H “yseg#—który, mówiąc nawiasem, 
znalazł się wśród laureatów Nobla 
dziwnem zrządzeniem za bardzo ju t 
dla niego łaskawej Opatrzności — re­
prezentowany jest przez sześć nowel 
ze słynną swojego czasu .L ‘Arrabia- 
ta‘ na czele. Bardzo mądrze uczynio­

no nie sięgając w literacki bagaż 
H sys^go — gtęhiej. Ju t .W esele na 
Kafri* jest zbyteczna.

Rudoita Euckeaa znakomite dzieło 
.W ielcy myśliciele* (ściślej-- cpoglądy 
na życie widkich myślicieli) dzieło 
które od .'oku 1890 miało kilka wy­
dań, właściwie nie należy do literatu­
ry, wazdako B bljot;kę l  aureatów 
rzetelnie— zdobi, jest to jakby wykład 
jakiegoś usznia F :hte'go z dziLdziny 
fdozofji przemian wewnętrznych w 
dzidach ludzkości.

Jakżeby w B.bljotece Laireatów 
miało braknąć «Ksląg Dżangli* »tu- 
dyarda Kiplinga? Są obie., Selma ,La« 
g ;r ó f  szerokie zajmuje m iijsce (•Ma­
ja Liza*, «Tętniące erre?*, a przede- 
wszystkiem słyn.ia *G ó j ta Bsrliog*). 
J st te ż  i kap ‘alny «'Jlód» Knuta 
Hamsuna, wijikiego Norwega, co 
szewczykiem był i chłopcem okręto­
wym i świat cały zwiedził i w prasie 
przez dłuższy czas tK w :ł  głęboko aż 
się wzb ł dumnie po nad życia prze- 
ęiwieństwa i m zerję. Niewątpliwie po 
powieści «.Kobiety u sludn *  przyj­
dzie kelej na Hamsuna utwory w for­
mę dramatyczną ujęte; meże na 
• Munken Vjndl»?

Knut Hamsun i YLraer v. Hsi- 
denstam z jego radością życia—jakiż 
konkasU O o  ‘ Hans Aiiencs* —  na 
począkk. Nie daje pełnrgo wyobra­
żenia o oorazach wojennych Hridpn* 
stama, o jego rozgłośnych «Karoii- 
narna* z 1897-go, kióie mamy wną- 
szf:m piśmiennictwie, aczkolwiek nie 
komplAne w pięknym przekładzie tłu- 
ma. za ZerilU *Don Żuana* j i .  M ła- 
srewitkłego. Czyżby się nie dało 
przekład Miłaszewsuiego prz> iruKO- 
wać w Bibljotece Laureatów? A t

prz potr .nić wypada, ie  Hsidenstam 
iest jednym z najwybitniejszych liry­
ków w literaturze wszechświatowej.

FLnryk Pontoppidant sławą okry­
ty powieściopisarz duński, dożył wła- 
>n c w tych dniach siedemdziesiątki 
Niepospolity to talent, mocny, wła­
dający mistrzowsko literacką mową. 
Ponioppidan jest ziemianinem z krwi 
E kości i z ziemiańskiego punktu we 
czeui? patrzy na ludzi i Ich sprawy. 
Jest uosobieniem zmysłu praktyczne­
go i głębokiej uczciwości i szczerości. 
Potrafi smagać obłudę, świętoszko- 
stwo, frazeologię, demokrację •salo­
nową*, konwencjonalne małżeństwa z 
ironją arcybolesną. Potrafi też dosad­
nie—zwymyślać. Rozbraja ttm, że. 
we własnem oku dopatrzy nietyiko 
belkę ale i zdziebełko. Utwory jego 
są zazwyczaj omglone na początku 
romantyzmem; następnie zaś Pon- 
toppidan ma pasję rozdzierania 
tej zasłony ukazując nam — nagie 
życie. W Bibljotekę Laureatów wcielo­
no jego rozgłaśną powieść .Ziemia 
cbiecana* t drugą zatytułowaną ,D ja  
bef domowego ogaiska".

Szkoda wielka, że nie znajdujemy 
ca watępia książki choćby najtre­
ściwszego życiorysu, oraz chećby 
sumarycznej wiadomości o całokształ­
cie twórczości Pontoppidana —  tak 
przecie mało znanego u nas w 
Polsce.

Podobnie 1 dzieła Gjeiłerupa, pi- 
satza duńskiego, również mało zna­
nego należało poprzedzić wiadomoś- 
fcią o nim bibljM-bjogra. czną. Sh 
jednym wieku aziś z Panłoppidansm. 
Zdeklarowany i gcrący .wolnodu- 
tn iec*, nie uznaje żadnej religji, adc-
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kszsć do ponownego rozpatrzenia spraw : pastw:skowej, nające- rzekomo obciążać: a) RP 7anaco«/ v -h  n s
Sprawa le  skargi otfwoławczej Wito.da uroczyska Gaj i Moch, przyraletne d o m .’ ZasU! ProcukłG W  zapasowyo. na

Kocewicza na orzeczi nie Kom sji Uwłaszczę- jątku Woronowu, pow. Dzlinieńikiego, wł. Okres zim ow y fi: a . Oeiiln u . i  Ol i 
niowe] na pow. WiUńskoTiocki w przed’ Juljana Gila, Jerzego Lubownkiego i Innych, nych m. Wilna. W bbCC tego jednak,
miocie uwłaszczenia na rze cz J. J  nuszew- na rzecr wsi Woronowo, 1 b) uroczysko Ko- j*  dotąd Magistrat 0 ,e otrzym. i od
skiego działki ziem! z zaścianka Podj-ziory jek, będąc w administracji nadleśnictwa . . . i - ł  l- nVr- 1n«< n m
ze składr majątku Ołona, gm. Kudelskiej. S r  orońskiego, na rzecz wsi B ia łi. pow. * .*2 “  - £1- C u Pc w ie ( łz » 01 az

szciegóinie dia biedniejszych jjlatt,"* własność Witolda Kucewicza. zostnła odro- Oszmiańskiego. ObcC^zbliżania s ę  OkicSU zimowego,
ków. czona do 31 btycznia 1928 r. Następne posiedzenie odbędzie się dniasty.

I«żtli stan iem y  n a  takim  n tin k n >  Pozatem Komisja Okręgowa postanowiła 25 Hstopada 
j.Z C ll S ian ieray  na laKim p u n -c ie  ntrzymać.w mocy orzeczenie Komisji Uwła­

szczeniowej na pow. Brasławskr w przed- O .^cD A  WARSZAWSKA

O zadaniach sekcji Finansowej Magistratu 
W ileńskiego I o jej odpowiedniej organizacji

. . .  widzenia, to niechybnie przyjdziemy
Jcieli można raówić, że zarząd ma większych kłopotow rai nie spra- (Jq wniosku* te  w lej gałęzi czyn* miocie uwłaszczenia na rzecz Aleksandra

gospodarną niejaką m^żna podzielić wiał, co się fłomaczy tern, że głów- ncścl sekcji finansowej, którą wyżej Łęczyckiego g.antu z zaścianka Wory. vias- Dewizy t walm y
na wydziały, czyli, jak przyjęte nazy- nym buchalterem był człowiek nie nazwałtoi esądownictwem*. szef a£Kc*i noS'iJ spa,clkot'ieiiców J6zefa OiH r0jd l - ? kar*
wać w 'Magistracie wiitfbkim m  tylko pfcrw sirzędnej s U, jako fa- wiBien brać osobiście żywy udział w ga goiaSi
sekcje, które m ngąbyc tak skenstruo- tbow ic-:, ale i mąż raufania. Sądzę szczegółcwem rozpatrywaniu, łącznie tów scalenia gruntów poszczególna, wsi, "ondyn
wane, że mogą n.e mieć nic wrpól- jednak, że skoro mówimy o ogólnej or- z odpowiednim kierownikiem, każdej połc-i onycb w różnych powiatach wojewódz- Nowy-Y
mego między sobą, tak napizykład, ganizacjl, to nie należy mówić ad takici skargi iub pr0SDy a ponieważ twa Wileńskiego. ► . atyi.

szkolnictwo może wcale n.e wie- homlnem, a więc trzeba rzyznać, że tąkfch skarfT i próśb u tysiące, więc ncś™ £-1 * *  f Ł
dz.eć o .em, co się dzieje w szpUa|- i wydziały juchalterji i kasowosci ze już j cdno to dla kaidrgo sumiennego Badsław, paw. Wilfjskiego, własność j*na wJê , .f,
niciwie, to podobne zapatrywanie s>ę skarbcem i sprawy długów miejskich szffa Sekcji stanowić musi ogromną Biazma jó.eta lakierni, na -zecz miastec-ka wiochy
na sekcję f.nansową byłoby zasadni- muszą być na odpowiedzialności sze- ..racę. D" J "*............-  -- ■
czo mylne. fa sekcji finansowej, ’ D ć

Sekcja finansowa w Magistrach Główne jednak obciążenie pracą sekcji 
każdego większego miasta, jest to szefa sekcji fiuansdwcj, k .ó .c p.zy ty|C nieobciąionynT biurową "robotą, iGenowefy ' ł i l S ^ T i S E  w SSSia^ aw a^ a M W
aetvus rerum, który głęboko wr.i«- takiem speiałtniu obowiązków, jak )a żeby był w stanie od czasu J o  czasu mow“  \ Rako^ “ . ?P*dly *« Jk » n d y . lOproc.poa. kolejowa w i­
dzi we wszystkie gćfęzle gospodarki je ro?umiałem, prowadź- nawet wprost sprawdzać osobiście na miejscu ora- „ „ „ S & w  z S l S Ł d n o ś c i  K i -  5 ł' roc- k(JŁ7 r 8Vjnâ Pm 64'~
Wiejskiej, i wskutek tego b ieżąw  za- +  przedązsnia, stanowi wydział pe- cę  tych wszystkich dość licznych skowej, obciążające] uro, .ko Potroi ; ,  f f i T S r t J J S p B ł S  Kral. 9 2 -  9 3 -  
dania jej sekcji me powinue ograui- datkowy. agentów  sekcji, którzy pracują nie w przynsieżr maiątkn Pomereci Siociszki, 8 Joc 3 anijU R,in. 93

27 października 1927 t.
Dewizy i w alnty:

Tran* Spra. Kopno
Dolary 8,88 8,90 8.86
Holandja 35f,90 359,80 358,
Londyn 44,-. 43,51,5 4; ,30
Nowy-York 8,90 8.9:1 8,88
Pary;. 35,00, 35 09 34,91
Praga 26.41, /fi 48, 26 3a
S7w«]carja J7'.,90, 172 33 17 j 4.
Wiedeń 125,83 126,14 125,52
Włochy 4 ,r 8 4880 48,56
Stokhplm Z40,i0 24C.70 23v,50

P ap iery  P rocen to w e.

czac si« tylko' do spt iw dOchodo- Wydział ten pod względem pracy biuracn, a poza ścianami M? ristratu, p o w .  oszmiańskiego w ł .  Frenciszka-Ksawe- 8 ^roc;  zIeras. 83.50 
yych, t.j. do spraw ściągania podat zwiększał się przez cały czas mego o czem nie mogło być mowy w cza* ^sgzk\ 0013 a 1 ‘ 0 1 f * ’ proc- zil BSkziemskie 62,50 63. 62,75

8 proc. listy w r-"?aw. 84,— 84,50 84,25

osiatniem s j  .tr posiedzen u po- 
sianowił zakucić z sum funduszów 
miejskich 165000 kg kartof i na po­
moc doiaźuą dla bcz.obotnych, za­
mieszkałych na terenie miasta.

Koszta powyższego zakupu wy­
niosą okoio 16 500 zł.

— (x) B a d a n ie  w aru n ków  s a ­
n itarn y ch  m tes7kań d o z o rcó w  
d o m o w y ch , W celu zbadania wa­
runków sanitarnych mieszkań zajmo- 
manych prze? dozorców domowych, 
Magistrat m. Wiina pnsianowił usta­
lić ich stan w drodze ankiety, ptzez 
specjautą komisję lekarsko sanitarną

— (* )  M ag s tra t p rz y stęp u je  
d o budowy dom ónr ro b o tn  czy cb  
W obec głodu mieszkaniowego Gają­
cego się szczególnie odczuć warst­
wom robotniczym. Magistrat m, W il­
na zaprojektował ostatnio budowę 
domów robotniczych, które będą się 
składały z 1 0 —20 mieszkań o 2 po­
kojach i kuchni.

Budowa Jecitiigo z tych domów 
nasiąpi prawdopauconie w najblil- 
szym czasie, co jest jednak uzależnio­
ne co  otrzymania pewnych kredytów 
na (en cei Równocześnie Magistral 
polecił komisji technicznej cpracowa-

*ków, względnie do cpłaty długów. urzędowania. Dawodem tego może sie mego urzędowania, a co dawato- Wreszcie umorzono sprawy postępowa- 5 ^ roc wars* ’ ósóo
Ze tak być powinno zauważył o służyć stale z więKBzająr? się ilość spraw by więcej możności d!a sprawiedli- nia przymusowego zniesienia służebności p *
swoim czasie znawca stosunków (jc  załatwienia, głównie padafkowvcb, wego oceniania wskazanych pr3ccw* ^ n

komu^amycb, prof Gutkowski, który kj6ra w roku 1922 wynosiła 4954, a ników i być może zmniejszyłuby ilość
wskazał na to w odczycie w lokalu w rffku 1925 wynos ła 23430 przekroczeń ze strony tych, którzy Z l& z d  b ’3 ło r i l S K i *
Stow .r zysztnia T  chników niedawno, Tak sj!tJa prc- re8ja spowodowana nadużywają zaul mia. Przysłowie «oko
bo juz po wyborach nowej rady b {a z jC£joej s jr5)ny zwiększającą się pańskie konia tuczy* może mieć ta- Do. 25 bm. przy ul. Cichej pdbył Zj?zd u:hwa!ił: 1) domagać się ziem . . . .  , . .
micia.<iej, mówiąc o konieczności roz- :,0^C)ą ro2nycb zleceń ze strony urzę* kie same znaczenie i dla gospodarki się zjazd Białorusinów Wileńskiego, dla włościan btz wykupu f reformy P e e,cjP0vYiedr i i ii0 projektu uuauwy
^cerzen:a koninetcncji szefa sekcji fi- państwowych, a nawet i innych miejskiej, jakie ona zwykle ma dia Nowogródzkiego i Biabstcckiego wo- rolnej, 2 j protestować przeciwko o- j, c  ,tltno'y' ° J az powierzył kom !e- 
oansowćj miast, i dodatkiem niektórych podat- gospodarki prywatnej. jewództw, zwełany przez g upę t  ^adnictwu I 3) protestować przeciw „ w ? so w , v- Prezycenia P- ’0 t -

Ponieważ uwagi tej samej treści a z aru, j ej 8trony ogólncm zu- Dalej uw żarn, że w zakres czyn- U.T.iastowskiego. Na zjezdzie ty ło  2.8 działainr.ści Bałoru^kiej Rady Naro- , ?.’ra ■ *!8^vWr  ,e^  P* 9 *
były wypowiedziane przez pr:f: Gut- b o ie f1jera ludności miejskiej. ności szefa sekcji finansowej winno usób, z któiych 10 pochodzą z Wil- dowej, T-wa .Proswita* orać Biało- kuc|ew3k,ego 5 p. Waftckięgo
kowsKitgo i wówczas, gdy on Iusfvo* oalatnia okniirzn ję f  Rnwoduie wchodzić i obmyślanie wszelkich ta- na. 2  Grodna przybyły pp S:urpa i ruskiego Komitetu do spraw samo- l  iTlJ z odpowiedniego miejsca pod
wał sprawy magistrackie, jako prez*s 1 “ ” K° » CZ" 08C P” kich kombinacji i spraw, któreby Adamowicz, z Baranowicz Ciawłow- rząJ owycb. -budowę wspomnianych domów,
komisji oszczednrściowej,, więc chcąc -w^Hzy.n na- mygły przyspo.zyć dochód miastu, ski (były człauek T-w a,6 zkote‘ f któ- Rrzolucję przyjęto większością 17 SZKO

& saar n |ak iiad“mo ia,sły,a g,0!6w'
kom ;.)’ z dnu 24 l.lopada 1924 r„ w >k“' '  lak0 P o k ła d y  „= ufun-
a mianowicie: nit o ^ m n^ zenie  lub o całkowite ^w atfie banku komunalnego, który

„i smisje uznc.a za pożądane o- wymierzonych tui podat- może daWać poważne d&chady, lub
J n S S S S i u " o t S S *  t o i lU S T t a l  S “  Sumienne rozpairzenie tych * ' ^ r d u  m iel.kltgo, ktury odpo- ci Magistratu, wszelkich komisy j i ln- łkc h _ _ r _w ctariniri narnmnn wiedmo zorgamzow ;ny byłuy dobro-
nych urzędów miejskich w szczegół- ^ dziejstwem dia biedniejszej ludność*.tycri urzęauw miejskicn w szczegół- . -  -  • ™  j  dziejstwem dia biedniejszej
acści zaś regulaminu postępowaofa chće przez to powie

ci Magistratu, wszelkich komisyj i in- ^ow‘j .  wszy

itu d zefo w eg o . k fó !v b y  z a .u z z g a l  se k "  S o w a n l a i ' ' p S S i m o  U e c W w y e h  S B  t S e ł i t o ^ U k m i m e d z r i  

4  fm a n s lw e ! j f e  wpfyw n a  S S ^ T o ^ T W  ' t T w i l t

Z t T " u i  S S ?  S S l J e ^ t  m oiSa swego 'k.dza- E W & i f i S L I t t S L j f i l f f S S :

K R O N I K A
ju « .4downiCiwem», bo czyż nie są- b i niemało środków pieniężnych, któ-

PIĄTSK

2 8  r-isis
Szymoua 

j n t r u  
Narcyza BW.

^ • cb. si. e g. 6 u. 2 i 

Zacb. sł. o g. 16 m 20

Dia tych, czy innych przyczynDla tzen ozy innyeh przyczyn J S t S !  S? W .k»źS“ “ ylko S  o t  puyk?any. z Spo.tr.eZeo.. m - .o r o . .g te o .
żaden z tych regulaminów opracowa- czy HS y  tak J p.^śt ę których Widać* «  °awet dla ystęp-
° y Bic ,OStał' a wiec n,e ” 0zna pC" o d l z S t y  też uwzględnić! a T r ?  W  W  “d e n ta  i'opracowania -

kich opraw, szef sekcji musiałby mieć 31 ^snie

M eteorolog]! U. S. B. 
>; dnli 27- X. 1521 i

na \ 755
-1-12°C
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SZKO LN A

— (a) Z a k ła d a n ie  zrzeszeń  
m łod zieży  szkó ł śred n ich . Organi­
zowanie kółtk i zrzeszeń młodzieży 
aa terenie szkoły średniej ogólno­
kształcącej, setnmarjum nauczycielskie- 
g r  i szkoły zawodowej stanowi bar- 

krótkolerminowych rozpoczęto się już df0  W2in> czynnik wychowania spo- 
w' mb., a terminy nożyczek przewidzia- ictzotg1* młodzieży. Dla utrzymania 
ne są na 3, 6 i 12 miesięcy W wy- równowagi między rozlicznemi żąda- 
jątkewych wypadsach pożyczkt te n,am lycn sz!{ół i ujednostajnienia 
mogą być wydane na okres 2 lat. zasad postępowania przy trganizacj: 

Slopa orócentowa obowiązuje tu “ łodzieły ministerstwo, W .R. i O .P. 
Łatład 6 Pr°c- rocznie, ale w wyoa^kach wydała zarządztnie w tej sprawie. Za- 

wyjątkowo ciężkiej sytuacji f nanso* rz4dzenii normuje powstawanie kółek 
wej Bank Koraunaln. ’ może przyznać ‘ zrz’ rzcń pod kontrolą dyrektoraCki) 
pożyczkę bezprocentową szkoły, rodzaj zrzeszeń dozwolonych

-  i i)  W sp raw ie  p rz e n ie s ie - nŁ tcrenie, «k o jy  średniej, wypadki 
n ia  targ ów  w  R ak ow le i W c h -  rozw‘4zania kółek jrztz .dyrekcję
lis  .l ach  Ztrządy miasteczek w Ra 8̂ oł'  1 * «** mnem. wyjaśnia

..................... Mlnisierstwo, iż łączenie się kółek
różnych szkół w jedno zrzeszenie jest

kowic i Micnaliszkach powzięły o-
Statnio projtkt przeniesienia perjo- r Tnycn z^ t  w jw no zrzesien .ejesi 
dycznych ta gów miejskich z cent to  ^edozwoione. Wy.ątek sianow ą dr-

Południowo-Zackodnl
centrum 

jed Zw-

wiedzie si -im byłb, regulamin, . . .  uwz™|e dm>uia czv" całkowicie czv Klcn »Praw, szci aeRcji musiatoy mieć , . 
którym prof. Gutkowski położył naj- zie uwzgiędmen.a, czy całkowicie, czy k wycieczki ’re,;iue

' “większy nscisk, t. | regulamin, kló- *  *»•» »  Pęwn»”> * * * * *  . . S M S S l .  *  I
ryby ześrodkowa,1 w sekcji finansowej Rizumie się, że dla załaty ma Qdy wię; w ten spos6b ustalimy 4rtdlli»
kierownictwo ogólno finansowe, ja każdej takieI *prąwy pree ewszys - w8zystkie Kirony praCy 4zefa 8tkcjj Q d M do, ,
zaś *  lej materji do obecne] chwili kiem pot one jes. zebrani# na 6 .j- fjnansowej to sądzę, nie można nie bę w mm.
głosu ne zabierali i .  « ct odjiowięctach u.aterjałów preez jć  a i !*WP!08kU|% e jca£ . Ł 0 .

Lty nie było to z mojej strony rewidentów podatkowych, a w pew- ^  nifi m oie pJ Qh& j ak obszer.
omyłką, że me chciałem przypominać Qycl] wypadkuch przez Komisje - iza- nemu zatjaniu i że wskutek tego
o  tej -prawie, to już rzecz inna, ale cu n k o w e  rozpatrzenie tych naterja- sekc].  tę n , „ y rozdzicIić oa d^ ie D w c *  i. Rocbmumo. Desze*,

lunieważ h.aię Lyć szczerym, więc tów pr :z odpowiedniego . refere la, 8ekcjCi a mianowicie na podatkową f Minimum za dobę -i- u
powiem że brać tę inicjatywę uwa* wreszcie zreferowa e Całej sprawy oa czy8{0 finansową, obejmującą ra- Mudmwii at dobą + 1 3
ża'£m dła siebie za rzecz drażliwą, przez kierownika wydzia.u, ale rem cbunkowo^  j Masowość ł w "zelkie Tendencja bar«metrvc*na wzrost ciśaienla. 
gdyż cbaw.ał m się, że niektórzy n^mn:£j, zn iew aż ła .k'e sprw y f naisowej i budżetowej ua- KC- lCtELNA
snoic i kolegów mogą doPatrz>ć tury z określeniem granic odpowled- Wiedniem Mir isterst wie pd/ie ń lr7J łobne o godz. 6 eT rano w kPSaieie św. Jana,
w tern chęci osobistego wywyższema więc wimen je^ | ingerencji w sprawy tej natury ^ _  (c) P o w ^ t  A tc;y b sk u p a . ^  zapeWttenie ^dośćuczyniebia f -  prm J ' E Ks Blskupa B*n'

poza m ia s to .'Powyzsiy projekt jed- harcerskie będące cząstką 
nak miejscowi żydzi uważają d's nich Mirc- tuiskiego. 
za niedogodny, motywując, iż zmia- ŻA ŁOBN A ,
na ta wpłynie zbyt ujemnie na ich — Nabóżeastwt żałobne ca dutzj; 
interesy handlowe. 1  P p> c »Pe- z ,nicJ' tywJr p- Wojewody

j - u ,  . . .  .  . Raczkiewicza i kolegów biurowych S.p. PIo-
c  i a  wF j  i ̂  poseł na tra Capego. b. sekretarza - ..oóistego w o jt-

a*r wygocfzkj przedstawił OSO" wody, odbędzie się w dn. 29 b, m*. Jako w 
h iicie DCmieniotią sprawę w odpo- pierwszą roczn.cę imierci nabożeństwo ża-

alę i chęci wysunięcia sekcji finanso- d?wać pwyttajmniej^ Jiden ^  innych- sekcyj. JE . ks. Arcybiskup-Meiropoliia po- g o ‘pró"bie7'
wej na czoło innych sekcyj. M ^ tr la łn li*  ia lrim  Ipał « 7 f f  aakpii f i -  1 otIVV 'J* JC .. k s .  « ic y u isk u p *n r ic n u p w iiia  i»w-

Ł .  ’ p  n J i L ć  ł ,  ch a L i  NŁluralnie, określenie szczegółów wrścił onegdaj z podróży do Rvgi

(o)
ł .B J + . a 

P o s ie d z e n ie  kom itetu  nicznej

W O JSK O W A .
— N arty na u słu gach  straży pogra-

. Próby zastosowania nart w słażblo

ZEBR A N IA  1 O D C Z Y T Y .

Ooecn.e, kiedy już nie jestem ław* 'i^nr/irt^tawia^dn Podziału seKc'ii hnansowej na dwie dokąd udawał s ię  v* cciu złożenia

S e ^ o ż i T d T a S  m o g ę ' z ź u p i f e  ^  na .^ s ie d z e n ia c h  M a tr  u , ^  'f Q ^  P° t  r o z b u d o W ^  f o t e T Z  & “ d &
sw o b o d ą  w yp ow iedzieć s w o je  zd an ie , f 1*5 je s t : r z e c :ą ,ż c  g d y b y  w szy st {a rm a  j uż n a stą u ila  w W a rsz a w ie . ‘ v«) a  a . ł O w a n l a  O g ó ld ie  sxa- [rzy raaa ia  o d  B a n k u  K » *sp o d a rstw a  dosk te rynikL Na fkatek go,' gen. Mi

i ’u » ian v  k s . T a d e u s ?  Z a -  K ra jo w e g o  te le g ra f .c z n e g c  p o w iad o - kiewicz postanoa ii już w najbiiższyn czasi< 
_ _  _  —  o rn b o sz cz  car& fii św . P io tra  i m 'e a ia  o  przyznan iu  M ag istra to w i do?“ ™ y ‘ . J i W J ?1 możliwie

I n ę  ' W H r t M t f u *  p rzez  n iem i lę k  o b a d a n y ,  K  M M ą  „ i t ó c  U o (i p ra cy  m ian / w an y  2 J ie j[  z z :n r  p o i . c r k i  n a  rem oB I
^ n9 0  zł. i KOdie- gotowe z począskiem przyszłego miesiąca

m ożliw ie pręd -
 t ______    r i 3 j Riiu cz a s ie  eouan o  p o ży czk i z te g o

a  w ięc u w a ż a ją t za  w s k a ia n e  ro z - S e k c ji  f a a n s o w e j je s t  d op iln ow an ie  i^ e s z k a ń ć ó w , a ie ‘ J a k o ś ć "  p racy  je s t  ° r ‘
fz e rz e n ie  k o m p eten c ji s re i. se k c ji fi- ś c ią g a n ia  n a leż n y ch  p o d atk ó w , s ie  u j^ cJ w ięce j fa sć ia i je ż e li  d a le k o  _  W vBł«<!n lk
G £ ..s o w e j sam orząd u  w ileń sk ieg o  m u - n ie  m n ie jszy m  o b o w iązk iem  Jest i d o- m n i s z a  luU ność w W iln ie  w y m ag a, .t r n  h " d o
tit l ły  przy jąi p o d  u w ag ą  o b o w iązk i p atrzen ie , ż eb y  nie p o p o p tln ia n o  przy- i f b y  Wy k o a a w cz e
te g o  szefa . S e k c ja  fin a n so w a  M a g i- tern ty ch  czy  in n y ch  o m yłek , ja k  c i0 n a !n ie  m n ie jsz e

vvy- ta!<iej : eg°\ Żebv ściąganie Doda.ków ło s:jy kcrownicze “mogą być mmlj M + sk r iu ^  RobóT^Fubil^ńycb "in ż! T  ^  P rzym us k a ń ą liz n ęy jn o - p ó ź n ie '  w lokalu Stowarzyszenia 
dzików: gło nrj buchaiterji, kasow e n.e odbywało się z taką oezwzg ę- wiĘCCj iak sarao zbudov,ane i sądzę, wraz z i z Kowa- w ^ do cąg o w y  w  u łe js k te r  K o - Urzędników P a ń s tw a c h  ptey j l c y
ści .podatkowego. Wydział głównej dnaścią. która może graniczyć z ni*- | V c h ó d  na utrzymań. Jednego ^ o w . J  We środę t o  a ja g y S ó sk : J Nt -  7 p  ęuo ^ronk
buchaiterji podczas mc go urzędowa- sprawtedliwcścią i powodować ruinę, ławnlka c ięte j moż^ przynieść znacz ■ K ^ R u d S i  dotonał w -Lu e- 26 P^3zernika miejska Komisja F :- Jmjeszk, 3  Koledr P*o? eni se ush-
 __________________________________  » ie  igccl k o rzy ści n iż  za p o trz e b u je  '  0  ć n ] a  jns&i kd, rt)b ó t b u d ow lan y ch  H 'n 50W a rf zw aż£ła  M a g łs 5ra- n ie o pu n k tu aln e p rzy b y cie  i p rey n ie-

1 w yd atków . W p raw d zie  tak a  za sa d n i- ~ _________  «  w sp raw ie  w p row ad zenia n rzv m u - aiania Tm tn h n  I Ani lum orni

a  miar owicie, że dla dobrego funkcjo- ^ie lkie ff jraw-u Slly !o dW ? i ‘ f a'  Można wprawdzie powitdzieć, *e nowany i "umarn'” ks"~Tadeus?" Za- Krcjowege telegraf,cznegc "powiado- kiewici postanowi, już w najbliższym czasie 
nowMm gospodarki L ie j.k e j należy ^  MagWwni, *c Warszawa to ,iit Wilno, bo oczy- S k T  pmbwzcz parafji św. Piotra i o P i a n i u  "  ' ‘
uważać tezę wypowiedzianą przez niemi tak c rezony, że abso utnie wjgCje pracy warszawskiego Ma- Pawła na Antokoiu, został mianowany  ̂ gie| z iz;du pożyczki 
prof. Gutkowskiego za tezę pierwsze « *  czasu oa wszelkie «nnef_ łrału ni8 L o t t .  być jS B w a ln ą  z EnonikiSm h o n o r ó ^ S  za zasługi w sumie 50.000
rzęaneg,* 2 acaenia. pr -.e . ilością pracy Magistratu wileńskiego, położone na polu pracy duszpaster- Ęznośei rozpatrzenia w m

otojąc na tym punkcie widzenia, ‘ Bez wątpienia obowiązkiem szefa wskutek ogromnej różnit w ilości czasie eoaan o pożv
“      0 , ' S! ł  —    ‘ SJRZĘD O W A . f^ d o te u . w ifeści około 100 odb“ -  -  W aln n  zeb ra n ie  człon k ów

M in isterstw a lu- „  w, P®s^ dzenie Ko- S yn d y katu  D ziennikarzy  W i.en

prawie wj rowtezenia przymu- 8jenie ze sooą legitymacyj.

Tuje Schillera. Obecnie już się nieco jakąś — jak wyraził się prof. Dyb&s- 
atemperowal w radykalizmie, już Bram ki — tkaninę baśniową, 
nes nie jest jega mistrzem. Ożeniony A zapoznać s:ę warto i z pierw- re dy i geografii szkół polskich 

.jinosc ua tii-m .c.».v..iu^ . . .  . . . ; Wilna odędzie się w nitdzielę d̂—
tej Polskiej Komisje lotne m nisterjalne do OrzyiączOBC do Sieci Ka- 3Q.gO yd  i.ierrika rb. O gCGZIDit 1 2

« a>eły j ą j t f U  ńa widoku przy pierw- "erybTjum ^eczTpoS- W «na'odędzie się 'w"'niedżieTę"dnia.Niemką, był 3 jest gcrmanofilem. szym dz.ś dramaturgiem i komedjo- 8zei f&eżebneści 
Napisał szereg tragedyj sn u tych  na Pisarzem iH^szpaiiji, choćby wziąwszy >Q ' , ek^ lycB Wewnętrznych zmia- naHzacyjnej muszą być posesje, poło w S t ó l ź k Ą  Pracowń Przyrod-
?*!:pwfen-^ar^germansktch. Ŵ  B r  nach w Sekcji, które projektowałem, ^ k o u a ć K o l e j o w e j ,  Wielkiej i nj - 2Cj (rdfi Zawalnej M. Pohulanki,

za, w o ku drugim pesesje weiśt.e od A* Pohulanki) cdczvt d-ra 
pomiędzy Zawalną a j .  Bawkiewicza pod tytułem >C:!owe 

— „  , . . J  roKU “ c'c  rejzia posesji a przyczynowe ujęcie w nauczaniu
mówić, ba to uą rzeczy drugorzędne — K o n feren c ja  w s^raw e  szp ita la  poiotoaych w centrum miasta. Kosz przyrody żywei*.

I  [onąaneyĆ ZaW8ZC r0zmaiCiB 1 p S w  S K r Ć H ? . S O T ą. „ B X *  ^ s.t”  nauczycielstwa wolny.

ści Karola Gjellerupa znaldziemy w mistrzów z 16-go i 17-g a wieku, Ve 
przekładzie Birkenmajera: .D ojrzalićo  gi i Kalderona. Mistrz to atoli naw- 
iy cia*, .Wędrowcy świata", ,M lyo skroś współczesny i reaiiMyctny. Wy- 
na wzgórzu" i Pielgrzym Kamanita"; stawiona w 1913 tym ,Z  a kochana" 
Wszystkie ciekawe. {La Malatienda.} przyjęta była przez

Gerharda H u^tmanna leży w publiczność i krytykę z uniesieniem, 
bibljc tece Laureatów... bilet wizytowy, T łu m a cz k a , p. Zofja Casattova-Luto- 
w kształcie powieści „Giupiec". sławska zapewnia, ie  w tej tztuce

Br, Chądzyński
Inżynier góratczy.

KRONIKA M IEJSCO W A  
A k c ja  p a rc e la c y jn a  P an-

W ójt^oda' I) .a k ie  wici przyjął PP prof, p 0 5 '0  0U[/ ™  w  s, * d n ,„  L u i czycieisrw a w o ln y .
Rbdziwiłłowicza i Dr. Falkowskiego w spra- .OKRł°  1 z :. ,  w aru g Jm  9 0 0 .0 0 0  — W ileritkie K o ło  Zw.^zku B lb ljo -
wie budowy szpitala psychjatrycznego pod ■ W o*CItll CkOiO 2  0 0 0 .0 0 0  zł* zetarzy  P olsk ich . Odłożony z powodów
Wilnem W - inązku z t + i  uczekiwsć naSa- K o m is ja  F in a n so w a  p ro je k t M ag i* jechniLzuych wi icrór z wyświetlaniem prze 
ży. iż w przyszłym tygodniu odbędzie się giratu Ofzyiełd ied n o czf< n fł“ n rn n n n ti-  *crociy widoków biblj’ otecznych odbędzie s ę  
konferencja pos^ęconj. omawiane, Sprawi* iac  U0 Oważn'ó K  J  P '»“ *  październik 1927 r o goto.

Jvi“ u p o w d in ic  M a g is tr a t  0 0  z a c ią g c  ę -  8  mej wieoior w Sali wykładowe, V I-ej Uul-
S A M O R Z Ą D O W A . cia  n a  cel powyższy w Banku G 0 3 - wenyfetu S u fin a  B atj.eg o  (ul. Sar. Jańśto

Przyjdzie jednak chyba do’ tego, że d o się g a ł BenawMte zenitu i że jest N o w e g o  B a « £ u  „ o l . j i  go. W ,  Duśarstwa Krajowego ermfp ■ 12>-
sie piękny przekład Kasprowicza ons najnreedaiejs.?ą gwiazdą w koro- zwią?KU z rozai t .ziniem akai parce- _  p 0 iy Czk| k ró tk o te rm in o w e  WLj p0żvczki w odaowiedmei wvsc- y ł~vWpl e 10 ir< Zartąd KJa 

Dzwonu zatopioar-o* « *  tej . Ha oO Ra.ej.w urc.o4u. S S S g l  d la  * w . *<• o u n o , n. oh i g m in  ^  z ',Cem', . e C ^ d a W  na p r r t  ” w
Poi-

  _ _ Kościuszki

« ^ " 5 S S S f  p ó to i'; O  l ic  "  6? .  r n S b y ś w ; « g a t e w a l  r m e l -  ► S i d z e o S '  S S t * Ł T p l £ e S S  S S c ^ o
B ib ljo te k a  zd ecy d u je  s>ę w yd aw ać i szym  s k ró c ie  o b raz_ p. c u * ic a ię c io to -  z^fflH hicn, n id a ją c y c n  s , a o  p arce  w  ro ;. 0 0 , zad z jn ia  M m . Sp raw  p a sz cz e g ó in y ch  p o sL iy j z m ir js k ą  Turgietskżej 12  iibęd zie Bię w uizw ycz+e 
d ram aty czn e  u tw ory . m o w e g o  p ion u  B m ijo te k i L au rea tó w  ,a c %  . . .  ,  W ew n ętrzn y ch  stw o rzo n y  z o s ta ł iu n - s je c ia  kanaliz -u ln a . Które M  ̂ e strat ,ebranle w ceiu ożywienia działaiao-

K a ro la  S o n te le ra  je s t  ro m a n s  N o b la  P ięk n y  p te n , ch lu b n y  P |0 n. Z ap y tam a ^ o f e r t y  w spraw ie d u sz  p o ż y jz k c w c -z a p o m o g e w y  sk ła - ^ v k c n r ? w r e 4  k o s z fe fl?  b v ł v ś S  Sof m*8'

J r  a g o "  i dw a o p o w iad a . ,a K o u rab  W iem y , i e  -stn-ał zarntar zaw ie- K ^ / c h  n a^ tren T e® ’ w o je w ó d z k i  da)ąC' ’ 8 ‘ ! z . d ^ ch  “ o b n y ch  u n d u - p ię t ,  z w łaścicie li p o se s y j z w y td ą a ro - t o i t a « J o ^ * l i . t o w “ “ J “ w ( S te le ° z FS  
P o ru c z n ik "  oraz  „ O u s ta w ". B  ó m - ziunia k cm p le tu  B ib ljó te k l, w  o s j o b -  . ; e r“n ic w o jew ó d ztw a p o ż y cz k o w e g o  i z a p o m o g o - e ; BOdatkow c; w c ią g u  1 0  ła in o jd  s w r'n t wnioski,
s t je rn e  B jó r a s o n  w yziera z p a m  e se n - ; ,*.j c p  wie ^o S z to k h o lm u  i o fia ro - W r,f. ^ ieg °  1 N o w o g ró d z k ie g o , o .a z  w yg o  ^  g ą  % ) l  o p raco w u je  staty  T O W A R Z Y S K A ,
c jo n a łn y c h  u tw orów  o o w lesc io w y ch : w an ia p ierw szej ser ji tak  n isp & w sz e d - p o w jato w  wc k o w y sk ieg o  i u r o d z ir g -  F u n d u sz  z a p o m o g o w y , n a  k tó iy m  stykę m ie s ił  ir w W iln ie . Mąg'strat m. _  c z i r n a  k j w «
.T o m a s z  R ż n d a le n " i „S y n n o w e Sol* n ie g o  w ydaw nictw a areo p ag ^ w i p ro - s k ie g o  w o jew o oztw a B ia ło s to c k ie g o , k o n c c o ir u ;» s ; -  yw aga c a łe g o  szereg u  vnil?a’ w  ie b ,aniE dok.„‘ iyct. cyiro-

t ,a k ż “ ; -  zaefek aw leH e o b u , , ,  u ,a - » •  ^  ^ .«
w ątp liw ie w śró d  p o ls k i? g *  cz y ta ją ce - b ę d ą cy ch  szafarzam i n a g ró d  Niml« 
g o  o g ó łu  cy k l op ow i; d ań  n a jw ięk - c o  
s z e g c  ze  w sp ó łcz e sn y ch  p o etó w  ir- w ej
lan d zk ieh , W illiam a B u tle ra  Y c a fs ‘a , o jczy zn y  . . . __r _______________
a u to ra  szereg u  d ram ató w , o r a r ly c h  o b u  n a sz y ch  la u re a tó w , n iech y b n ie  ókrę^owej Kom ieirzieinskiej w Wilnie.

Rodaina Wojskowa 
y  ‘ r1"1'" garn.zonu ł) eńik e ô m daiu 5 listopada b.

+  ' £.a i, ul. W Pchuanka Nr, 24. B ?nk * „nunalny o p z  i  proceató go pokoj-- ww, t .  znających  się nl tero ^ M a S . : .  ą ęSJ‘ą
ia to - J O  -  posiedzenia O kręgow ej Ko- n f,^ h od 7.at-vi-h z r»rt*vezek U d zielanych  116 p î 1!nai Wstęp za zaproszeniami. Sek-eUrJat R

potrąceniu h goW j t g j y  T g ‘4

... uom jiw  mmuu.uy.,  --------- -p . -— .. ......... Powiatowe związki komunalne i
na duchu i tradycji narodowej. Zanie byłby wywarł duże wrażenie ł byłby we>a, “J e 1% ?^fenl“./!f I'awy ze ekarf 1 ° d' gminy miejskie wydzielone z pow, 
głównie otrzymał w 1923 cim oagro- 'z.*czywijtą ozdobą siedliska Fundacji mitj u Sł*sicz. wei°iia* oowis^Posta^ ŁW- k.om*msinych,' będące w ciężkich 
dsj Nobia. Ks.ąlka, kió.ą nam pre- Nobla.
zemuje B nijotska ukazała się w 1897 Należałoby z racji wydania

ilo£c: mniejszych mieszkań.
PRACA i O R E K A  SP O Ł E C Z N A  

— 165 0 0 0  kg.

(Corr. Of.cera Roiskitgo), Mickiewicza 13.

oe

R O Ż N E .
k a rto fli dl.* —• Szu kr [cle R o m a n a  R u b cza"

W U na. kał llustr, Kurjtrek krakowski zatnie' 
t foto jakiegoś p. Ramana Rut»::za- 

objaśaiając, że tu jest wŁftnU 
Rubczak, który ,swemi 
prasie" wywołał w Wil*



S Ł O W O

m
&
m

nie połączenie się wszystkich organl- 
zacyi Włij-skowych, Akcja p. Ruoczaka 
zdaniem (lasir. Karjerka .odo.ła się 
głcśnrm ei-hem zagranicą'. Ponieważ 
artykułów p, Rubczaka nie czytaliśmy 
i nie o takiej znakomitości nie « kmy, 
więc udajemy się z apzlem do na­
szych e?yteiuików z prośbą o po n- 
formowame, czy kio go nie zna i 
skąd się zdarzyło, te  llustr. Kurjer Wi 
tak wielkie przypisuje mu zasługkj n  

— S tra ch  m a w ie lk fe  o c  y . J jg  
W dniu wczorajszym rozeszły się po sgt 
Wilnie wersje o ka-asircfie na reon- —  
towaucj ob ecci; radjo-słacji. Mówio­
no o silnym wybuchu prądu elek­
trycznego, dzięki czemu dotychczas 
wprowadzone insiaiacje uległy znisz­
czeniu. Z wiarogodurgo źródła otrzy­
mujemy zaprzeczenie w części doty­
czącej rozmiarów „katastrof/’5. W re­
zultacie cała strata sprowadza s*ę do 
uszkodzenia jednej części, która 
już w stanie uszkodzonym Ojła przy* 
słana.

— (c) Z d eszczu  pod rynnę. Zdana 
ts t bajfcu litewata o Icku Popycku, o tem 

Ja spytał go raz Jojne Kokiet dlaczego ule 
załata dziury w przeuekajijcyiu ciachu. Na 
to Icek Popycek skubiąc z hi zefiezrą miną 
okalał? 9 * 1 1  brodę odrze»ł «Ny, a jak na-

ui. Wileńska 38.

DZIS! Wielkie święto sztuki Polskiej;

Najnowsze arcydzieło 

ze * Zł o te j Scrji>  Polski

i
U ś m ie c h  L o s u *6 1

Wielki charaat SERC  p|g głośnej sztuk' W ł. Perzyńskiego. W  roli głównej najpopularn. gwiazda kranu Polsk:ego
i . l u  i ~ 4r Aikjzewie sśęn War&ąwskich K, JUNÓSZ 4 ■ STĘPOWSK1, JÓ Z F F  W Ę G R Z Y N !
I Ł l W l j J t t  ó u l U S a r S n r  i M. BALCERK1EW1CZÓWNA oraz COW M UNT, Pawłowski, Eu^enjusz Bodo.

T A N C E R K I  S IO S T R Y  H A L A M A .
Rzecz dzieje się  w Warszawie, Krakowie, Zakopanem 1 na wsi 

W ciągu 2-ch mieś. flm  (Uśmiech Losu* w 3 ch kinach etulicy «Palace>, (Splendtd* 1 (Apollo* zd o o jł 603 060 
widzów, a więc kto tyiko mógł widzał ten szlagier sezonu.

Uprasza się Sz. Fubiicznolć o przybycie l.a poCiątki seansów o g. 4, 6, 8 i 10 n i :c - .____________

R . Gierasieńskl i inni.

n
S l

i

C H C E SZ  O TRZYM A Ć ? O S Ą  D Ę ? jj 
Musisz ukończy! kursa fachowe kore- ■ 
s; mdtncyjnt prof. Sekuło *icza, ■ 
Wat sza wa, ZóraWla 42. Kursa wyu- J  
czają listownie: buchalterji, rachunko- ■ 
wości kupieckiej, korespondencji ■ 
handlowej, ste* ^grafji, nauki handlu, ■ 
prawa, kaiigrafji, pisania na ni ’ s*y- J  
nach, łowarozPawstwa, angielskiego, ■ 
francuskiego, nienwśckiego. Poukoń- ■ 

czeniu świadeciwo. J
ŻĄDAJCIE P R O S P E K T Ó W ! ■

< n s e a i  k -

M ie js k i  K i n e m a t o g r a f  

K a l i n r & l n o O s w I a t G w y
Sala Miejska 

(ni. Ostrobramska 5)

wyawiet^ne filmy „Buste<- Keaton— bokserem"
Kom ik Bu-ste? Keaton Nad progran: „POWODŹ W  MAŁOPOLSCB” w 1 akcie i (ZiiÓDŁO 
HERKULESA* kc.nedja w 2 abt’ C)>. Orkiestra pod dyrekcją Kapelmistrza p. W. Szczepańskiego. 
Ostatni seans o godz. 10. Początek seansów: w •dedziełe, sobety i Święta o godz. 4, w inne dnie o 
£  5 i pół. W  pr czekalni zoncetty radjo. Cena biletów: parter 60 ci , balkon 30 er.

h m m i

C G Ł O S 7 E M E
Doia 16  listopada 1927 reku o

Ok,ęgowy Ur.ąd Ziemski w W ilnie po­
daje do wiadomości publlc; r o|, że Okręgo­
wa K onisja  Ziemska w Wilnie na posie­
dzeniu w dniu 5-go maja 1927 r. postanowi­
ła  wuiOż.jć postępowanie scaleniowe na 
obszarze ■■ okcło 330 h? gruntów nadz.ało- 
u-ych naieżących do goepod^rz' wsi Piwo- 
wary oraz na obszarze około 90  ba grun­
tów, stanowiących wspólnoty g'oinadikie 
tejże wsi, łą fzn e  okcłc 432 ba, gminy twe- 
reckiej, powi&ta świeci„ńskiego. Orzeczeń'! 
to  uprawomocniło się dn. 16 IX 27 r.

B 1 c87 VI.

Okręgowy Urząd Z,emski w Wilnie, po­
daje do wiadomości publicznej, i t  Okręgo­
wa Komisja Ziemska w Wilnie na pos'e- > 
dienic w dn. 30 września 1926 r. postano-' 
wiła wdrożyć postępowanie scaleniowe na

Kiro- P n i n r t i i ł rt ; 914 rok.— 1918 rok, Potężne arcydzieło filmowe zrealizowane ptg powieści L. Biro p. t, A
Teatr »  _  a  no ! t n t r ł P  ł * Ś a l t ł  osnuty na tle wojny światowej 1914—18 r. w którym nasza .**
n) A. Mickiewicza 22 -m ^ 1  l U I C l  ■ I I I  j l C I l a l   ̂ genialna rodaczka Pola Negri staje u szczytu swego talentu oraz®»

Jaiuts Hall i Gtutge Se^mann Obraz ten uzyskał złoty Liedal na wystawach kinematograficznych 
w Ameryce i w Europie. Specjalna ilustracja muzyczna dostosowana oo obrazu, wykona ork iestra*? 
boucetrowa z 24 esó t pod batutą tfk o ła ja  Salnicklego, Focza ek pierwszego seansu o g. 4 pp * * 
osta.nego 10 25, w. Nie patrząc na aoFosaln? koszty cbuzir cer./ miejsc nie podwyższone. Ę#

g o d z . 12 -te I W p o łu d n ic  o d b ęd z ie   ̂ 5 Obszarze oko o 158 37 ha gruntów nadziało 
W lo k alu  Dyrekcji Lasów Państwo- wych należą ych do gospoda-zy wsi Ryczą
wvch w WiJr e u1 \X7 elka Nr 66 ny' 8>n. *y§,wiacbiej, pow. biasławsltiego. 
w ycn  w  w u c c ,  Ul- uu O rzeCz0Hie to uprawomocmk) cie -  dniu
przetarg usmy t z? peroccą skłaaan a 24 czerwce 1927 roku. 
oferf pisemnych, na dzierżaw® wód Nr i88bV i. 
rybnych znajdujących się w Nadie- — -  "
- n ic ia c h  Dyrekcji: hersztówskiern, . . ° W wJ  u  w WiIn'e P°r„  . . , . „  , , u .  . daje do wiadomości publ cznej, że O kfęgo
R u d n ick iem , O r a n ik itm , H o d u n sk te m , Krm sja ziemska w W imie na nosie

N e m s n .................................................... —

Rejesti M o @ y .a
prawiC, kiedy teian"taW deszcz leje* Na ta-
kie łdtcium- nic nie mógł odrzec Jc jn e  Ko- r. 0  . f   Co,,„
kiet. Frzyszfa jednak słoneczna I ucha pc- 1 ,  Nr N r"
gada i wówc-a- zapytał Jc jn e  po ;az , tó- gnłęto następujące wp sy. p d. ? , N .. 
ry—dlaczego Icku nie naprawisz aachu? A w dniu 4-X 1927 r.
na to ice ll—Ny, a poco, kieJy te>az nie cie 
lnie

7145 1 V. «Gii B azy!* w' HeroJzkach, gm. Zabtzeskiej, 
pow. W o ł ń s k i n i ,  sklep spożywczy i galanieryjny. Pirmr 
istmeje od 1923 r. w łaściciel Gil B„zyl, zam. tamże.' 1827 - V,

Okr. w Wilnie wdąg-
7r4b I A. fKonliński l .e jb a *  w W ilnie,ul. Szopenj 1 0 -6 ,  

eksploatacja lasu. Firma Istnieje od 1925 r. Wł ściciąL 1 tapliń. 
slti LejDa, zaui. tamże. . , .. .828—'G

W ile ń s k i1*!!!, M o sło w ^ k iem , N  em ęn- dieniu w Jn . 4 kwiei.iia 1927 r. post'-ńowi- 
czy ń sk in m , P o d b ro d z k ie m , O lk ie n ic - ła  wdrożyć pop‘ęoowanie scalentow na ob
k iem , R ó żaak o w sK iem  i W isz n ie w - ^ arie: 5) okoio 796 ha gruntów, 
n «  do gospodarzy wsi Wyt-eski. g a krzywic-
SklCm, k ifjj pow, w iejskiego, :2) granów  z maj.

Szczegółowy wykaz objektow wy* MaWoWką. tejże gm;ny 1 powiatu,“własność __ 
stawianych na przetarg, warunki prze- Tadeusza Bunza, które zostaną sprzedane '
targ o w e i um aw v d zierżaw n ej Są d o  gospodarzom W,1 Wytresn. oraz ) srt-niow

u i r\ 7 ___, posarw-tutowycn, które zostaną uzyskane.
>rzŁ-rzenia w D y re k c ji L a só w  j aj.0 jó Wpow?żnik zr. serwitut, obriątaiąay

7117 1 A .«Berm «B M usla* w Nalibokach, pow. W oło-
Bajki sens moralny da s'ę ptzenieść ua gaiamerji ł  m a m od

aasT* wi sfiskie stosunki. Dlaczego szanowni 1921^\^WłaścicleNf. trman Muna, ząm tamże.
Ickotzie — właściciele domow r :e p o .t-ra ją  c , -c  -  -r Ł i •
się o to, by rynny dochodził do samej ztę- 7” 3 1 A. -B il  M ir ja *  w Surwiliszkach gm. Trąbskiej,

7147 1 A, -Ł u kasrew icr Ja n * w Ł osju , pm, Zabrreskiej, 
pc w. Wołożyńskim, skl p speżywozy i galanteryjny. Firma 
istnieje od 1922 r. W łaściciel Łukaszewicz Jati, --am. tamże.

821 -V I

N r. 9 )  OhŁZ W k a itce la rjach  o d n o śn y ch  nŁ rzec? wsi WyuasKl grunty naDyte przez 
N ad lcSn lctw . gospodarz’ wsi Dsni? iwo, tejże gminy

Dyrekc,a l a t .  Państwowych UpraW',” “

Surwiliszkach 
sklep spożywczy i gal nterji. Firma iątnieje 

zam. tamże. 1812—VI
n r i skierowy e ały wodę do rynsztoku, a nie P ^ .  W oł iżyńss .n, skiap sp o -j?
«ilu .-aitie» na słow y przechcdaiów. Po od 192. r. W łasaciel Bil M arja,_____________________________
ctiodmkach nlic naszych w czasit deszczu r,, .. . . .  r. I , . r->
chodzić jest rzeczą ryzykowną. Jeśli się do- 7119 A -iB lachcr M ina* w T .in ie . ul. N wogrcd7k-> 57,
da do tego me*li* jsć  poc.radan'a omu cd sklep spożyw-*y i tytoniowy. F-rma istnieje od 1903 r• W a sd -
aai toczonych ps-asoiów i bryzgające błotem cielka Blacher M ira, zam. tamże. 1813 VI
lutotmsy, ^usówkl 1 dorożKi, to pized wyj- . . . T ” “  .
iciem «do miasta* należy dokładnie i su- 7120 1 A. «Cy jtD s Ifw jc j Jó :e  . w Siudzleńcu gm Za-
trlennie przygotować a d a :wentu ną brzeskiej pow. \VcTożynskim, sklep spawaczy i łoitciowy Fir-
smietć wodną lub błotną 11,3 istniej* od 1927 f  Właściciel

TEATR i MUZYKA.

7149 I. A. «Borotj<" R om an* w Horodecznie, gm. Za 
br reskiej pow. Wołcżyńskim, sklep spożywczy 1 ga •nterji. 
FI,ma istnieje od 1926 r. W łaściciel Borooa Brman, zam. 
tamże. 1830-V I

Nr. 1730/VI
w Wilnie. Nr. 1889 V|.

w dniu 13 X 1927 r.
7156 1 A. (R om anow ski M ikoła j* w Wilnie, ul Lu-

dwisarsLa 2, skl<*p spożywczy 1 mleczarski. Firma istnieje od 
1927 r. Właściciel Rom it.owskt Mikołaj, zam. tamie. 1831—VI

tamże.
Cymbaiewicz Józ^f, 

1814—VI
zam.

7121 1 A. (C w iertn icw ski Stap lsiu w * w VYszniewie, 
- T e a t r  Polski (sala (L u tn ia). P r « d -  pow Wołożyńskim, restauracja Firma istnieje od 1924 r W ła- 

■taw iem e ur *c* j i te hu u c-ozeu iu  — u- ściciel Cwiertniews1-! Stanisław, zam. .amże. 181o—V|
letnie i ro can icy  urod zin  Jó z e fa  B liz iń - " _ .
sk ifgo . )z;S Teati Polski na rospoc-ęue 7122 I A. <Dotnbrową Jó z e f*  w Kozaczyznie. gm. Duk>

7157 I A (Segałc-w ict M ałka* w Oatrynie, pow. Liaz- 
kim, eklep 'pozywczy. Firma istnieje od 1917 r. W laiciciel S< 
gałowicz Marka. zam. tamże. 1832 --VI

B ł . i k i l i i i a k i  m i i  ■ a i i  mu « l  .1
Kto raz spróbował 

nowy gatunek 
herbaty ej m m i, 
zechcą łask polecić 
Ją swoimzraj..mym. 
Będą za to niewy. 

^  mownie wdzięczni.F.P Sprzedaż wszędze.

7158 I A -S t ło w  e jc iy k  A bram * -r Nalibokach, pow. 
Wołc żyn-shim, ssir p mam faktury. Firma iatnkje od .'9u7 r. 
W łaściciel S o ło w ie jcz .k  Ab-am, zam. tamże. 1833—VI Q 'W

„ F - P a w ł o w s k i  i  S - k a u

sezonu zimowego, daje przeasiawienie uro- sttańskie], pow SwięcLńskim , "klep spożywczy i tytoniowy 
czyste ku uczczeniu stu-etnie. -ocznicy uro ?ii ua istnieje od 1925 roku. Właściciel D ą b r o w a  Jte e f, zam.
dzln Józiu* Blizlńsktego, na którem aitzże tamże. _ ____  ____________ _

zy .^ P racd  "  zpo! jciera widowb«a pro” J . 7 .23  1 A .F u rn a l t,iicJ-*«* w^lgnalinie pow. Swięciań-
Ferzyński wygłosi słowo wstępne sk~v, sklep spożywciyi tytun owy. Firma l-tn ieje  od 923 r.

— W  dowia a n i e d z i e l e  w T żatrze  Właściciel Farnal Felicjan, zam tamże. 1817—VI
P olsk im . W niedz elę Teatr czynny będzie -------- “  “̂  “

7124 1 A. .G ra f  aam u el*  w Iłaltbokacn, pow. W oło-

7159 I. A. (Sosn ow ik  Sy m ch a* w Wilnie ul. Tr^cs" 30, 
sklep apteerno perfumeryjny. Firn.a .stnieie od >9~7 i Właści­
ciel Sosnowik Symcha, zam. w Wilnie, przy ui, Trockiej 5—1,

1834 -VI

3 razy:
- s. 3-ei DP' ukaże s!ę ostatnia nowość żyńskl t., aklep spożywczy, galanterji i enuwia. Firma istnieje 

repertuaru sztuka Pollccka «Znak na drzwiach>, od 1920 r. W łaściciel Grał Samuel, zam, tamże. 1818 VI
j  •» 6 ej w.—sztuka Csirikowa—<Kcmi- . . __ " ... ^ . _ ”T

sarz sowiecki* i 7125 1 A. (K o w u er I ty d o i*  w Wilnie ul. Szopena 3,
o g 8 nu 30 w — kcmedja Biiziń3kiego pośrednik handlowy. Firma Istnieje od 190b r. W łaściciel Kow- 

«Pati Damazy*. ner Izydor zam. tamże. 1 8 I9 -V I
— R eduta* n a  P o h u lan ce . K o n c e r t -------------------------------- —— — -------r

(Ł otew skiego  C h óru  N arodow ego* *  Dział A w dniu 13-X 1927 r.
nadchodzącą niedziele ^odbędzie sit '5°n</erf 7!5u 1 A. (C z a rn o ck a  H e le n a * przy st. Ignaiinc, pow.

7160 1 ■ (B iu ro  T echniczno-han d low e i R ob ot In- 
żen le iy jn y ch  S tan isław  Sro o ersk i* w W ilnie ul. Mickiewi­
cza 9, biuro te :hnicznoiha..dlowe i to ló l  iniyzneryjnycn. Firnu 
istniele od 1927 r. Właściciel Stoberski Stanisła zatr. przy 
ul. Lurtwissrskiej 11—12. -_____ - , ____________1835—VI

re p re z e n ta c y jn e g o  (Chóru Ł jtewsk ego* pod gwieciańskiego, bufet kotejowy I piwiarnia. Firma stnieje od 
ri.rr T«-rioM T7, dvr. Onerv .izrodo- r  i__dyr. Teodora Retteta, dyr. Opery Mirodo 
wej w Rydze. Dzielna t drużyna śpiewacza 
(YU ofób), po suKcesach odrdesionycu ml 
estradac1- ’ ‘'ońcenowych w Czechosłowacji, 
zawita do nas tytko na Jeden boncert>

Prz dsp-zedaż biletów W#e taźno w 
biurze podtóży lOtbis* ul- Mick’ewicza 11.

1923 r, W łaściciel Czarnocka Helena, zam. w Jgnalinie.
182J-Vi

7151 1. A. (D ę b sk i A leksandra* w Zabrzeziu, pnw. 
Wołożyńskim, sklep spożywczy, galanterji i resztek manufaktur- 
nych. Firma istnieje od 1922 r. Właściciel Dębska A>asandra 
zam. tamże. 1821—VI

RADJO
— P rogram  an d ycji w arszaw skiej
12.ob. Sygrał czasu, licmunikai joniic,aO- 

meteorologiczny, komunikaty n * ‘ ‘ " " J
program

< jP A T » , aad

7152 1 A. (F e lm a n  M oteD w Duks-cacn, pcw. Swię- 
ciańskim, sktep mięsa. Fir.na is.nieje od 1927 r. Właściciel, F e l­
man Motel, tam. tam te. 1822—Vi

7153 1 A. (G tirw icz  Abrum * w Wilnie, ui 'azawe.ska 4, 
J5 0 8  Komunikaty: meteorolog-czny, go- sk‘ep bławatn; i trykoicwy. Fi.ma istnieje od 1927 r, W laiści- 

snodarc: v. :omunika3y PAT, nadprogram. ciel Gurwicz Abram, zam, Cmże. 1823-V 1
i *  20 16 25 Przerwa. " 1 " ~ 1
1625—16.40 F.a^ jrugram, komunikaty. 7154 1. A Kryński C h aim * w Oslrynie p jw . Lidzkira

6 łu—17.05- Odczyt pt. -W spólcze aa handel /botem i grzybam F.rraa istnieje od 1880 r. Właściciel 
C z e c h o  ow acja* (z powodu święta n„roda- K.-yński Chaim. zam. tamże. 1824—V]

Czechosłowacji) — wygł. prof. TI7ł

S k ła d b ro n .
F. ZieoKieoiKz

W iln o , S-to Jańska 9 .

poleca W. P. P. myśliwym, świeżo 
otrzymany trsnsport broni bezpo­

średnio z zagranicy.

Dubeltówki Belgijskie od 120 zł. 
Zamiejscowym po otrzymaniu 10 proc 
wysyłam żądaną breń i pizyuądy za 

pc Oraniem.

Ceny możliwie najniższe.

JSlowy tra n sp o rt
w y k w in tn y ch  w sm aku

Win owocowycn 

W ódek i 
Likierów

Przedwojenny 
ck o p e lje n t branży 
kolon j..in o  w innej 

ś,ednlm wy. 
kaziałceniem, kilko- 
letni właściciel 

większej firmy zruj­
nowanej podatka­
mi pr7ed kilKu laty, 
postukuje posady, 

da ąc pierwszi 
rzęune gwarancje 

iczciwej pracy.
1 stycunia z lo ż il 
może 5 ty*, zł. 
kaucji. Łaskawe 
oferty do admin. 

(Słowa* 
dla (A dolia-,

M.Wilfcnkin 
1 S-ka

Spółka z ogr odp. 
W ilno ,ul. Tatarska 
2 0 , dom w ła sn y  
istnieje od 184° r. 
Fabryk*, i s k łid  

m eblit 
jadalne, sypiame. 
silony, gabinety, 
ł6ika nikle sane 1 
angielskie, kreden­
sy, stoły szafy, 

oiurka krzesła 
dębcwe i t, d. 

Dogodne warunki i 
na raty.

Ł Ó Ż K A  X
dziecinne hygieniczne
w .ie lk io , G _bó,_,=. j ( M K S n i « S i  

zam. f Magunelkl,

guoiono ks. wojrk. 
Nr 325 .ocz. 190'' 
wyd. przez P K. 

U. S » ,ięc ia ic , na irnfl§
Łóżka dta dorosłych 
od 37 zł. poieca skład 
mebli 1 łóżek meta­
lowych B. Łokucie sr­
aki ul. Mickiewicza 42

gm. Rymszany, 
Dow, Braslawski.

/MtytikaW
ftflM ld e r

dla znawców I smakrrzy 

otrzymał i poleca sk^ad

A, Januszewicza.

Łekcyj Języka

francuskiego i 
angielskiego
udziela dr świadczona 

naitczycielka, 
Mickiewicza 37 m, 17. 
(W ejście od Ciasnej).

LEKARZE.  [

Zamkowa 20  a Tek 8 72
ZIEMIANKI

L1DZKIE
poszukują doLrej 

praktyki ha wsi przy

wego Wł.
D-swonkowsir. 7155 1 A. (O sipow icz Z lnaida* »  Horodzkach gm, Za-

17,05 -1 7  20. Komunikaty (P \ T » . _ brzeskiej, pow. Wołożyńskim, sklep spożywa :y, galanterii i ty-
17 20—17.45 Odczyt pt. > prawte za- tuniowy Firma istnieje od 1919 r. Właściciel Osipowicz żinaida, 

kszu podziału gru iluw* (D zi :ł  (Rolnictwo* | zam. tamże. 1825—VI
wy i i  Zygmunt Nadia* awski- — -  -

18 t5- Transmisja konetrtu .  Poznania. w , jn{u n . x  1927 r.
19.00— 19.15. Komunika .clniczy ,  . .  . . . . .
19 1 5 - 1 3  30 Rozmaitości." 7144 1 A- «Bieszanski H irsz- w Nalibokach, pow. w .v
193U— 19 55 der t pt. (Znaczenie łcżyń-skrm, .klep spożywczy, galanteryjny I żelaza. Firma ist-

żłobfów dla niśmowiąt*. (Dział dlygjena "ie je  od r. W łaścicie, Biesiański Hirsz, zam^^tamże.

Ferimuttera Ultramafy.ig
jest bezwzględnie najlepszą I naj­
wydatniejszą farbą do bielizny 

i celów malarskich. 
Odznaczona na wystawach w Brukseli 

i Medjolanie złotemi medalami.
W sz ę d z e  d o  nabycia.

Prcy ul. Niemieckiej 19 je s t
DO WYNAJĘCIA SK LEP

wraz z mieszkaniem.
 Dow, się u właściciela domu.

Korepetycyj
udziela student, na

iuohni, lub mlecza, n: 
dla porządnej inteli­
gentniejszej wiejskiej 
dziewczyny, Posiana 
czteromiesięczny kurs 
drogowy i warzy-

DOKTÓR

ZF.L30WIC7
ebor.WS NERYCZ- 
l łE , MOCZOPŁC.

SKÓRNE 
od 10-1, od 5-8 w.

D O K TÓ R

Slaldowlczowa
KO BIECE, w e n e ­
r y c z n e  i Saar, 

DRÓG MOC7 i 
rs 1 2 - 1  jd 7 6 
u U ń ick iew icsa  24 

te,. 7/7
2 d' Nir i i .

dogodnych warunkach, wmetwa w Juilnie 
Zgłoszenia do adm' uraz czteromiesięczny

-Słow a* pod L. S,

i medycyna ) wygł, dr. Zofja Garltck'19, 5 -2 0 .1 5 , Przerwa, przypuszcza-nte 
pogadanka muzyczna.

WYPADKI 1 KRADZ1EZF.

1826—VI

Słynna Wn/Ra Ghlromantlca
Przepowiada przyszłość, Sprawy sąJuwe, 
o miłości i t i F rz jjm u jt od 10 do 8 
wieczór. Ul Młynowa 21, m. 6, 
naprzeciw Krzyża (Zarzecze), w b r a ­
mie na prawo na schody._______

|  M ieszkanie |  
♦i d o  W y n a j Ę C f a

6-cio pokojowe t
Dowiedzieć sie w RcdaKCji .S io - X 

wa* ud 12  dn 1 -szej. %

Kondycji
na wyjazd względ­
nie lekcji w Wilnie 
pos/uiUjfi student­
ka 111-go roku Pra- 
ws l)s S. B. W ia­
domość w a i m.  
(Słuw a* dla C. M.

Doktói Medycyny
, . . - ŁUK1EW1CZ

«cznycSy W y m a c a  cb' oby W W  ' l i / i  skórne i ułc.ow eniewielkie, rldpowledź 
skierowywać: stacja
Skrzybowrc, M srja
Protassewiczowa.

płciowe: 
ul. Mickiewicza 9 

wejście z ul. Śaia- 
deckich 1, przyj. 4 —7.

fl 0  r  n u n vn %  ®®Wsonf l  S  s  U I I  U I I I  weneryozne, moczo

— Dwa pożary w W o ro u o w ie. W c-
ronowc zasłynęło ostutnio częste powtarza- 
Jącemi się pożarami prryczem »  wieia wy- 
p Ikach zachodzi podejrzenie podp ale, ia.

dniu 23 b, m prawie jednocześnie 
w dwóch odiigfych ad siebie punktach
powstały pożary. ,

Pi zy baaaaiu zgliszcz domostwa Fi ikel- 
sztejna ssonsiantowanc, ła  pożsr powstał z 
podpalenia. K to ! nieujawniony dotą l. zt nł 
podkop pod fundamenty, założył „ini pak,, 

blane benzyną, ooczem tiwór założony zo­
stał drzewem- urugi nożai powstał  ̂ klika 
chwil po wybuchu p!erwszegc, 77 spraw’1 
tei prowadzone jest dochodzenie.

U zi. 2 0  lis to p a d a  b . r .
u m lw M  2 o-uiHtizsr i l l M / P  0 "

U K A Ż E

moezo-
samotny, wiek średni, p ł^ w c  i sfiA-nt. u f  
praktyka wielole ńi5 Wileńska 7, te!. UJ67 

samodzielna. wy-

»f s f e  Lekarzt-hemyści.
L eK arz -U e n ty s  sa 

M ARY A

lata sauiodzidnie za­
rządzał podczas nie­
obecności właściciela

mość dokładna ś f -  Oiyiists-Siiiolsilca
kich spraw aoministra- Choroby Jamy ustne,
cyjnych, energiczny, Plombowanie ! usu-

O f ia r y .
l ! l  numer la w y

sumienny, znajomość wanie zębów bez bólu. 
stosunkom ia Kre- Porcelanowe t złote 
sacb, poizukuje pesa- korony. Sztuczne zęby.

ay z-ufanej Tojskowyra, urzędii-:.
"J‘ !  "1 nan> kom 1 uczącym sls

ulica Mate.ki 58, 
parter — prawo.

zniżka. Ofiarna 4 m .3  
Wyd~ Zc Nr ć

— Bezimienni- Dla sohorowanej wdo­
wy z synem suchotnikiem zF- 5. , . ,

D'a rodziny w nędzy z t-oigiem dzieci

Ola zredukowanego pracownika zh 5-

Poleconw ja  M e  Im  rjfilotojca- D n  20  lis to p a d a  b . c

Mieszkania
większe i uniejsze 

posiada
ju  wynajęcia

V"iieńskie Biuro 
Kcmiaowo-Handio- 
tvi Ad. Mickiewi­
cza 21, teł. 152.

AKUSZERKI
Aknszena

W. Stnlâ o«*&3ka
prż/jmuje od godz. 9 

do 19, iWickiewiczu 
46 m. 6. 
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W . M A SSO N .

2ł S o m śmierci.
R O Z D Z I A Ł U .

W olanie o pomoc.
— Simon Harlow— zaczął S h ts’ei 1 

■był włalcicttlem słynnych winnic 
i.gundzkich, polożouyt h na wst nód 
I D^cn, ^rćcz tego nalelały ai n 
tknę dobra ziemskie, dom Orencie, 
którym odegryw- sLe Ja m a t, 1 

■pjzcie wilia w M mte-Cąrło. 
es2kal on przswałme w J.jcn , 
\t\t ożenił sic w 45-tym ruktt z Fran- 
żką, Joanną Rpyiare Podobnr, a  H 
kć l(h trwała już oddawLa, Jędrna 
"vi0rs D yła  kob cią zam tiną 11 dzłe- 
,ć lat upł>»iął9 zan'm mogli się 
ibrać,

Jim Frcfcishet poruszył się nrrww- 
). Shasiett, który w czasie ©powia­

dania patrzał w dół, podniósł oczy
i spćjrzał na przyjaciela btdawczo.

— Wiem co chciałeś powiedzieć,— 
rzekł w odpowiedzi na jfgu  gest.— 
Molłiwem jest, źfi łączył ich jeszcze 
przed śiuben bliższy strsunek. A!a 
c z j i  to może mieć jakieś znaczenie? 
Szczególnie w teraźniejszych czasach, 
kiedy opinja społeczna jesi tak pełna 
wyrozumiałości? Belty Hsrlaw ukazu­
je się na horyzoncie dwa lata no ich 
śiubfe, gdy jasnera stało się dla nieb, 
#e nic będą mieli własnych dzieci. 
Doprawdy nie sądzę by hbtorja tfgo 
małżeństwa mogła ukrywać jakąś ta­
jemnicę.

Simon Har*ow miał zamiłowanie 
do kotekcjanowania róinych niezwy­
kłych obra-ów. Jeden z salonów w 
jtg o  domu tjyj prawdzlwem muzrum, 
w kfórpm przebywał najchęicięj.

Niedtugo jednak cieszył się on 
szczęściem rodzinnemt zmarł, pięć

lat po 6 U; iie.
Sha^lert znów wbił wzrok w pod- 

lugę, jakby chcąc wyczytać z niej 
dalszy ciąg opowiadania,

— Jest rc orawie wszystko, co 
wiem © nich. Był on człowiek:em mi­
łym, lecz niezbyt towarzyskim. Żony 
jego nic pamiętam prawie. Życie Jej 
upływało pomiędzy Dijon a Monte- 
Carlc.

— Była ona bardzo bsgate? Nie­
prawdaż?—zapytał Frobisher.

— W każ razie miała znacz­
ne kapitały, bo majątek sprzedała.

— Czy przyjeżdżała kiedy do 
Augij?

— N gdy. Żyćle w Dijon zadawal- 
niało ją vt i Jucznie, w ostatnich latzch, 
zresztą, ciąrpkła na wadę atrea i sta­
ła sie zupełnym inwalidą. Nie sądzę, 
by jr j iyćie zawierało iajemnicą!

Shaslset spojrzał pytająca na 
Jsma.

— Natuujni?,—potwierdził ten o- 
Itatni.

— A więc pozostają tylko Betty 
Harlcw i pańska korcspondenlka— 
Anna Apcoff. Któż to jest, ta dziew* 
czy tu? Skąd się wzfęła. Dlaczego 
mieszka w domu O en ele? Wyspo­
wiadaj no się, młodzitnczel— zakuń- 
czył Shasłeet, przyglądając się ba­
dawczo swemu młodemu pomocnikc- 
wi.-^DIaczego sądzisz, że Borys W o- 
berski liczy na jej pomoc?

Jim wzruszył ramiojaml.
—  Nic mam pojęcia,— rzekł,—nie 

widzłałtm je j nigdy i me słyszałem 
o jej istnieniu dopóki n’ę otrzymałem 
tego lisiu z jej pod^ssm.

Shasicet powrócił do Igo 
biurka I zaczął znów wertow^j list.

— A!eź cna najwyraźniej zwraca 
się do ciebie,— zauważył,—list zaczy­
na się: „Drogi panie Frobisher’1, do 
ciebie prywatnie, a nie jako ao urzed-

etawiclela nńszej f.rmy. ■
Ts, mówiąc, patrzał pytająco cp. 

Jir.,a, czekając wyjaśnień. A!e Jim 
znów wzruszył ramionami.

—  Nie mogę sobie tego wy*łurja- 
czyć, — odrzekł, — nie podejmę się 
rozwiązania tej zagadki. ’

Zdziwienie jegc było tak szczere, 
te  Shasłeet był zmuszony uwierzyć i 
zaprzestać pytania.

— Dlaczego Anna Apccl1 zdecy­
dowała się napisać da mnie? Od pół 
godziny już męczy mnie Ir  pytanie. 
Dlaczego 3etty nie napisała wprost 
do jan a , jako do swego rejenta?

Tym razem Shasłeet uśmiechnął 
się z zadowoleniem.

— Odpowedź aa swp pytanie 
zuajdziesz w liście W cberskicgo, któ­
ry opisuje, te  Bąłly zadrwiła sobie 
z jrgs gróźb • n e przywiązała do 
nich tadntj wagi. Wuzysikie swe 
sprawy oddał w ręce rejenta Fran-

; cuza. V idocttiie patira Apccłl więcs 
się przejęła tą sprawą, zwróciła sir 
więc do pana. il jako do młodego 
mężczyzny, który mógłby dopomódz 
im wyplątać się z matni. Przesirasze 
na d liewczyna, nie widząc skąd oczc» 
kiwać można pomocy, chce panj. 
usoo»obić jaknailepiej i dlasego pisze: 
„Drogi panie FroLishcr*'.

Shasłeet stanął przed oknem i 
pairzał na drzewa, rosnące w  
ogrod/ie.

— To wfzystkp jrst możliwe, ale 
n<e tłomaczy nam wcale postępowa­
nia Wcberskiegw. Nie m any najmniej­
szych poszlak, — dodał w zamyś­
laniu.

Obu prawnikom zdawało się, tę  
sprawa przybrała obrót beznadziejny, 
te  tkwiła w nie] jakaś tajemnica głę­
boko ukryta.
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